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R ą h o f l i a ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

7 złr.

8 złr.

3 złr. 

3 złr. CZAS
P r e a i n s e c a t ą  p u r j w a j ą :

Adminlstraoya „CZASU" w linkowi* i urzędy pocztowe. Hlojsoowq t>
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukien-icach, Muro dzienników i ogłoszeń E. Silkst* 
■teina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennioaeh. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Offfoaaeoto (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 6 ct. Wodo* 
•laae (na 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ojyło- 
■tenla 1 pieautsrałę przyjmują: we Lwowie Ajenoya „CZASU" w gł. składzie tytoniu Na 
U przy ul. Trybunalskiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Bue Clćment 4 ; (prennmeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Bue du Chemin de fer 44); w Wied of a pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfuroie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daubs A C.
W  W a n s a w t *  przyjmują ogłoszenia pp. Beiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

egląd Polityczny.
ów 9 października.

>rffrczoraj8zem posiedzeniu Izby poselskie, 
. riedział prezydent ministrów hr. Taaffe na 

interpelacyę Heilsberga w sprawie niemiecko- 
austryackiego przymierza, poczem rozwinęła się 
w pierwszem czytaniu dyskusya nad dodatkowe- 
mi kredytami na rzecz kolei państwowych, w któ­
rej wziął także udział minister skarbu Dr Duna­
jewski. Wreszcie zakończoną została szczegółowa 
dyskusya nad projektem o postępowaniu egzeku- 
cyjnem.

Co się dzieje z Churchillem? gdzie przebywa? 
dokąd zdąża? Temi pytaniami zajmuje się prasa 
europejska, a na żadne z tych pytań niema po­
zytywnej odpowiedzi. Onegdaj wieczór miał on 
przybyć do Berlina. Liczny zastęp dziennikarzy 
oczekiwał go na dworcu, ale z pociągu nie wy­
siadł lord, a z angielskiej ambasady nie było ni­
kogo na dworcu. Pospieszono do hotelu „Kaiser 
hof," gdzie miały być przygotowane dla Chur 
chilla apartam enta; tam jednak dowiedziano się, 
że przybyło tylko dwóch Anglików, którzy się 
wpisali do księgi hotelowej pod nazwiskami Straf­
ford i Spencer. Czy Churchill przybył do Berlina 
incognito i ukrywał się pod jednym z powyższych 
nazwisk, — niewiadomo na peSćne. Przypuszcza 
to tylko berliński telegram do N . fr. Presse, we 
dług którego konferował Churchill z angielskim 
ambasadorem i już opuścił Berlin. Jedni twierdzą, 
iż udał się do W arzynu; inni przypuszczają, iż 
przez Drezno odjechał do Wiednia. Bióro Reutera 
zaś zapewnia na podstawie informacyj „z kompe­
tentnego źródła" czerpanych, iż podróż Churchilla 
nie dotyczy żadnych spraw dyplomatycznych, lecz 
podjętą została wyłącznie ze względów na zdrowie.

Sekretarz stanu kardynał Jacobini i reprezen­
tant księcia czarnogórskiego biskup Snndecich 
wymienili przedwczoraj w Genzano ratyfikacye* 
zawartego między Watykanem a Czarnogórą kon­
kordatu.

Parlamentowi niemieckiemu ma być zaraz po 
jego zebraniu się przedłożonjm etat cesarstwa. 
E tat spraw zagranicznych zawierać będzie kilka 
nowych pozycyj, które jednakże mają się tylko 
odnosić do konsulatów. Chodzi mianowicie o utwo­
rzenie kilku nowych konsulatów, których potrze­
bę wykazały stosunki handlowe. Drugi konsukt 
utworzonym będzie przedewszystkiem w Bułgaryi. 
Początkowo zamierzał rząd przedłożyć parlamen­
towi zaraz po jego zebraniu się projekta doty­
czące armii, ponieważ takowe są w ścisłym związ­
ku z etatem. Z tego też powodu rozwinęła się 
w prasie znana dyskusya na tem at: septennat czy 
eternat? Prasa liberalna wystąpiła odrazu z po­
wątpiewaniem, aby parlament dał się nakłonić 
do uchwalenia raz na zawsze tak wielkich cięża­
rów na armię, konserwatywne dzienniki oświad­
czyły gotowość przyjęcia wszystkiego, co rząd na 
armię zażąda. Polemice tej położyła wreszęie kres 
Nordd. Allg. Ztg, która pozytywnie oświadczyła: 
„Naszych czytelników możemy stanowczo zawia­
domić, iż doniesienia niektórych dzienników, ja ­
koby w miejsce wojskowego septennatu miała na­

stąpić jaka inna ustawowa podstawa dla siły 
zbrojnej, polega na dowolnych wymysłach. W ło­
nie rządu nie odbywały się pod tym względem 
żadne narady lub rozprawy."

Z Berlina donoszą: Przybycia Cesarza spodzie 
wają się tu 30 października. Cesarz zamierza wziąć 
udział w polowaniach dworskich w listopadzie.— 
Ks. Bismark przebywa w Warzynie i dopiero ku 
końcowi roku ma powrócić do Berlina. Jeśli się 
sprawdzi ta wiadomość, to w początkowych pra­
cach parlamentu nie wziąłby udziału kanclerz. 
Zdaje się jednak, że przy obradach nad niektó- 
remi pozycyami etatu konieczną się okaże obe­
cność ks. Bismarka, gdyż przy etacie zwykł 
dawać rząd wyjaśnienia co do zagranicznej poli­
tyki.— Zapowiadają również, iż parlament zajmie 
się także kilku traktatami handlowymi, a między 
innymi doprowadzi do skutku rewizyę szwajcar­
skiego traktatu handlowego.

Francuska Izba deputowanych po zebraniu się 
swojem znajdzie się wobec konfliktu między kof 
miśyą budżetową a ministrem skarbu S adi-C ar­
notem. Większość komisyi budżetowej, złożona 
z radykalistów, odrzuciła projekt ministra skarbu 
względem pokrycia deficytu na r. 1887, a nato­
miast przyjęła wniosek względem wprowadzenia 
podatku dochodowego dla pokrycia niedoboru. 
Minister skarbu oświadczył z góry, iż tego wnio­
sku nie akceptuje i grozi dymisyą. Na radzie mi­
nistrów, odbytej po powrocie Freycineta, przed­
stawił minister skarbu sytuacyę finansową, stwo­
rzoną uchwałami komisyi budżetowej. Uchwały 
jednak stanowczej nie powzięto, gdyż Freycinet 
pragnie poprzednio konferować z prezesem kon% 
syi budżetowej p. Rouvier i referentem Wilsonem. 
Dodać należy, iż na posiedzeniu tem Rady "gabi­
netowej potwierdził Freycinet, że istnieje nadzieja 
usunięcia trudności na Madagaskarze i zadąwal- 
niającego rozwiązania tej sprawy dla Francyi. Mi­
nister zaś spraw wewnętrznych zawiadomił, iż 
w Vierzon zapanował już spokój.

Wiadomości z Kopenhagi stwierdzają, iż rząd 
duński zamierza przedłożyć parlamentowi szereg 
ważnych projektów natury ekonomicznej. Oprócz 
przedłożenia o konwersyi długn państwa, mają 
być wniesione jeszcze projekty do ustaw wzglę­
dem ściągania cła wchodowego od kukurudzy, 
względem wolnego od cła wprowadzania węgli 
kamiennych, tudzież względem założenia ogólnego 
banku hipotecznego dla Danii. Celem tego barku 
będzie udzielać właścicielom ziemi na wsiach i po 
miastach pożyczek za pośrednictwem stowarzyszeń 
kredytowych według systemu szwedzkiego.

KORESPONDENCYA „CZASU".
L w ó w  8 października.

Przeprowadzona w myśl polecenia ministerstwa 
oświecenia rtw izya bibliotek szkolnych podwójną 
przyniesie korzyść: raz tę, że zapewnia nie chwi­
lowe tylko, lecz stałe oczyszczenie prywatnej lektu­
ry studenckiej z rzeczy zupełnie nieodpowiednich 
lub niewłaściwych, a powtóre tę, że odsłoni luki 
i niedostatki, którym zaradzić trzeba. Że w na­

szych szkołach ludowych stan bibliotek nie jest 
świetny, o tem wiedziano przed rozpoczęciem re- 
wizyi. Fundusze, jakiemi zarząd szkół ludowych 
rozporządza na zaopatrywanie tych szkół w środ­
ki naukowe, są, jak  wiadomo, bardzo skromne. 
To tćź w roku szkolnym 1884/5 było jeszcze 217 
szkół nieposiadających wcale żadnych środków 
naukowych, w 1969 szkołach zapas tych środków 
był tylko częściowy, a więc niedostateczny, w 769 
szkołach zaledwie znajdowało się mniej więcej 
wszystko, czego potrzeba według obowiązujących 
przepisów i planów szkolnych. Jeżeli tak się rzecz 
ma z niezbędnemi środkami na ikowemi, to rzecz 
naturalna, że biblioteki nie mogą znajdować się 
w stanie odpowiednim. Z 2965 szkół ludowych 
czynnych w r. 1884/5, tylko 1481 szkół wykazało 
nie formalne biblioteki, lecz wogóle jakie takie zbio­
ry książek przeznaczonych do użytku uczniów 
Zatem więcej niż 50°/o szkół ludowych w kraju 
nie rozporządza wcale tak ważnym dziś czynni­
kiem oświecenia, jaki stanowi dobrana lektura 
prywatna. Z owych 1481 zbiorów książek, wyka­
zanych w przeprowadzonej rewizyi jeneralnej, wie­
le składa się tylko z 5 —10 egzemplarzy! W Gor­
lickim okręgu szkolnym żadna biblioteka szkolna 
nie wykazuje wyższej nad 25 liczby egzemplarzy. 
Gdybyż to przynajmniej wszystko, co zawiera taka 
maleńka biblioteka było znamienitem! Jakżeż mo­
żna tego oczekiwać, skoro dotąd głównie przy­
padkowe czynniki rozstrzygają o liczbie i doborze 
książek, znajdujących się w bibliotece szkoły lu ­
dowej. Najwięcej książek pochodzi z darów pry­
watnych, a ofiarodawcy nie zawsze oglądają się 
na to, czy to, co ofiarują dla biblioteki szkolnej, 
jest po pierwsze odpowiedniem wogóle, a powtóre, 
czy jest zastósowanem do horyzontu myśli i po­
jęcia czytelników* mających korzystać z książki 
darowanej. To też przy odbytej właśnie rewizyi 
bibliotek w szkołach ludowych wyłączyć musiano 
nawet z tych skromnych zapasów, jakie się znaj­
dują, niejedną rzecz w treści swej niewłaściwa, 
lub wogóle niedostępną dla ucznia. W niektórych 
miejscowościach skonstatowano, że bibliotekom 
szkolnym narzucają się ofiarodawcy bardzo podej­
rzanej kategoryi. Pod pozorem zasilenia biblioteki 
próbowano do niej przemycić rzeczy agitacyjnej 
natury, zdrożne w swej treści. Powtarzam, że pró­
bowano to uczynić, bo dzięki czujności organów 
nadzoru szkolnego skończyło się tylko na próbach. 
Mcże się jeszcze ponawiać będą te próby, ale je­
żeli dotąd nie osiągnęły celu, w przyszłości tem 
mniej obawiać się tego wypada. Rada szkolna 
krajowa bowiem wydała do okręgowych Rad szkol­
nych rozporządzenie tej treś .. że każda z ksią­
żek darowanych dla bibliotek szkolnych dostać 
się tam może dopiero za ik  woleniem okręgowej 
Rady szkolnej. Wobec takiej ostrożności, ofiaro­
dawcy powyższej*, wielce podejrzanej kategoryi, 
mogliby dać już za wygraną przynajmniej co do 
bibliotek szkolnych.

Nietylko w powyższym kierunku, lecz wogóle 
poczyniła Rada szkolna krajowa zarządzenia tego 
rodzaju, że można być spokojnym o dalszy rozwój 
bibliotek w szkołach ludowych w kierunku zdro­
wym. Rada szkolna okręgowa i inspektorowie 
okręgowi mają szczegółowo przepisany modus pro- 
cedendi przy wcielania nowych książek do biblio­
teki i wykonywaniu takiej kontroli, aby c>chaczem 
nie dostała się tam rzecz niezdrowa. Żeby zaś 
dalszy rozwój bibliotek szkolnych odbywał się nie­
tylko w zdrowym kierunku, lecz także raźno, to

już nie zawisło ani od kontroli, ani od dyspozy- 
cyj administracyjnych, lecz od — funduszów. Jest- 
to jednak już kwestya odrębna, o której może 
pomówić wypadnie innym razem, przy innej spo­
sobności.

Wiedeń 7 października.

f  Zakreślono już t e r m i n ,  a z nim zarazem p ro ­
g r a m  c z y n n o ś c i  Izb w teraźniejszej sesyi par­
lamentarnej. Sesya ta trwać może najdłużej do 
d. 3 listopada, gdyż na przedwczorajszej radzie 
ministrów wspólnych, pod przewodnictwem Cesa 
rza, postanowiono zwołać na d. 4 listopada dele- 
gacye austryacko-węgierskie, które w r. b. z ko­
lei w Peszcie obradować mają, przeto podczas ich 
obrad seśya Rady państwa musi być zawieszoną. 
Przez samą krótkość trwania teraźniejszej sesyi 
i przez fakta, które przytoczę, nakreślony a raczej 
ograniczony został program czynności Izb. Albo­
wiem w tym krótkim okresie zaledwie komisya 
ugodowa i jej podkomitety, chociażby codzień 
obradowały, będą mogły roztrząsnąć liczne pa­
ragrafy trzech zaprojektowanych ustaw ugodo­
wych, uchwalić względem nich swoje wnioski i 
przedłożyć Izbom sprawozdania. Ale niemożebną 
jest rzeczą, aby Izby, a choćby tylko Izba posel­
ska mogła przed d. 3 listopada przedyskutować 
i uchwalić wszystkie trzy obszerne ustawy ugo­
dowe (w których jest wiele postanowień spornych 
między stronnictwami), kiedy komisya ugodowa 
zaledwie z końcem tego miesiąca może przedło­
żyć Izbie roztrząśnione już i przygotowane do 
uchwalenia projekty ustaw ugodowych.

Wprawdzie w tym krótkim okresie teraźniejszej 
sesyi możnaby uchwalić jednę z ustaw ugodowych, 
której wydanie jest najnaglejsze, to jest ustawę, 
przedłużającą ugodę o związek handlowo - cłowy 
między Austryą i Węgrami. Możoaby, powtarzam, 
tę naj nagiej szą ustawę ugodową uchwalić w tym 
krótkim okresie, gdyby przygotowano do niej pre­
mises, to jest gdyby uchwaloną już była nowa 
taryfa cłowa i gdyby zawarto już i przedłożono 
Izbom układ między rządami anstryacko - węgier­
skim a kompanią żeglugi morskiej „Lloydem". 
Lecz wiadomo, że uchwalenie nowej taryfy cłowej 
zahaczyło się o sporne między obu parlamentami 
i obu rządami cło od nafty (uchwalone inaczej 
przez Izbę poselską austryacką, inaczej przez 
Izbę węgierską), rokowania zaś między obu rzą­
dami o przedłożenie obu parlamentom nowego 
w tej sprawie wniosku, n ie  u k o ń c z y ł y  s i ę  
jeszcze na wczorajszej naradzie ministrów austrya- 
ckich z węgierskimi. Możnaby wprawdzie przę­
dła yć związek handlowo-cłowo między Austryą a 
Węgrami na podstawie dotychczasowej taryfy cło­
wej (odkładając do roku następnego uchwalenie 
nowej taryfy), ale wniosek taki byłoby dość tru­
dno przeprowadzić w tutejszej Izbie poselskiej.

Jednak ostatni 22 attykuł ustawy z 27 czerwca 
1878 r. o związku handlowo cłowym między Au­
stryą a Węgrami umożebnia przedłużenie tego 
związku w i n n y  jeszcze sposób, niż zaprojekto­
waną ustawą, ponawiającą go na dalsze lat dzie­
sięć. Albowiem artykuł ten brzmi: „Ten związek 
handlowo cłowy wchodzi w życie z dniem jego 
ogłoszenia. Zawarty jest na lat 10 i jeśli wypo­
wiedziany nie zostanie, uważa się za trwający na 
dalsze lat 10 i tak dalej od 10 do 10 lat. Wy 
powiedzenie może nastąpić każdym razem przy

(8)

DZIEŃ OSTATNI
Księcia Józefa Poniatowskiego
Wyjątek streszczony z V tomu „ Obrazów z życia kilku 

ostatnich pokoleń w Polsce."

(Ciąg dalszy).

Napoleonowi nie zostawało więcej, jak sto do 
stu dwudziestu tysięcy wojska. Sprzymierzeni midi 
przeszło trzykroć sto tysięcy, odliczywszy straty* 
poniesione 16go października. Nie mógł już więc 
Cesarz zachować swojej rozciągłej linii naokoło 
Lipska. Kazał wojskom* zajmującym wzgórza od 
Wachan do Liebcrwt 1 iowitz* cofnąć się o pół mili 
polskiej i oprzeć swoje lewe skrzydło o osamo­
tnione wzgórze, gdzie była wioska Probsthayda. 
Księcia Józefa zostawił na dawnem stanowisku 
pod DSlitz nad Pleissą na prawem skrzydle armii, 
zwrócił mu jazdę pod dowództwem Sokolnickiego 
i dodał do pomocy brygadę francuską Lefola, ale 
razem nie miał wódz polski spełna 10,000 wojska; 
zajmając niejako posterunek wysunięty. M-cdonald 
zajął na lewem skrzydle pozycyę pod Holzhausen 
na równej linii z Probstbaydą.

Na północy Marmont, który już 16go przeszedł 
był Parthę, zajął pozycyę na lewym brzegu tej 
rzeki, dalej na prawo rozciągnął się Ney w prze­
dłożeniu linii Marmonta aż do Schoenfald. Była to 
linia dosyć długa, gdyż Ney miał czuwać nad ta­
borami, które jeszcze nie nadeszły były z Dttben, 
a wiozły wszystkie administracye kwatery głównej, 
skarb wojska, część parku arty lerii i park ponto- 
nierów, zatrzymany w Eilenburgu obecnością od­
działa nieprzyjacielskiego na drodze z tego mia­
steczka do Lipska. W stronie wschodniej stanął 
korpus Reyniera, złożony z 2,000 Francuzów a 
10,000 Sasów, Ney przydał mu jeszcze oddziały 
kawaleryi wttrtemberskiej, ażeby ustanowić łącz­
ność między jego korpusem a korpusem Macdo- 
nalda. Tym sposobem armia francuska otaczała 
* trzech stron Lipsk; z zachodniej strony tylko, 
gdzie nieprzyjaciel się nie pokazywał, była otwarta 
przestrzeń. Obronę samego Lipska powierzył Na­
poleon Dąbrowskiemu i jenerałowi Margaron. D ą­

browski z dywizyą mniej niż pięciotysięczną *) 
zajął przedmieście Hallskie i inne na północy Lip­
ska , stykając się na prawem skrzydle z Neyem, 
a Margaron wnętrze miasta. Na obronę mostu ka­
miennego na E sterze  pod Lindenau wysłał Napo­
leon dwie dywizye młodej gwardyi pod dowódz 
twem marszałka Mortiera *). Dla siebie zaś obrał 
stanowisko czyli kwaterę główną na południu na 
pagórku lhonberg , przy młynie tabacznym, w po 
środku między Probsthaydą a Lipskiem.

Rozłożywszy tak armię swoją, wyprawił cesarz 
Bertranda przez Lindenau na równinę Llitzeńską, 
przydawszy mu dywizyę francuską jen. Gullemi- 
not i inżynieryę gwardyi pod jen. Roguiat, ażeby 
zrekognoskowawszy całą tę. okolicę, postawili mosty 
na Saali poniżej raissta W eissenfeld; na obronę 
zaś ich miał Bertrand zostawić dostateczną siłę. 
W nocy przypilnował Napoleon, ażeby wyszły 
z Lipska tabory z bagażami i narzędziami różne 
mi, mniej potrzebnemi, i udały się na drugą str© 
nę Elstery przez most kamienny pod Lindenau.

Dziwna jednak rzecz, że Napoleon nie pomy­
ślał wystawić kilku innych mostów na tejże rzec© 
obok tego kamiennego. Thiers przytacza wjtym 
względzie następujący szczegół: pułkownik inży- 
nieryi Montfort, zastępujący jenerała Rogniat wy­
słanego do Weissenfeld, uderzony tem , że dla 
prawdopodobnego odwrotu armii jest tylko ten 
jeden most bardzo długi, bo przechodzi przez kilka 
odnóg Elstery i bagna między niemi, przyszedł 
o świcie 18 października do Bertbiera, żeby zwró­
cić na to jego uwagę i zaproponował mu, iż o- 
bok tego mostu wystawi kilka innych na koby- 
licach dla piechoty, a most kamienny zostałby 
wyłącznie dla przeprawy artyleryi, jazdy i tabo­
rów. Bertbier, który nigdy żadnej propozycyi nie 
podejmował się przedstawić Napoleonowi, czy to, 
że zrażony był złem przyjęciem takowych przez

’) Francuscy pisarze dają ciągle Dąbrowskiemu 
5000 wojska, która -to liczba musiała się przecież 
bardzo zmniejszyć po tylu bitwach, w których ta dy- 
wizya jak najświetniej się odznaczyła, szczególniej 
pod Wittenbergiem i 16 października nad Parthą, 
gdzie walczył Dąbrowski cały dzień z 20,000 kor­
pusem Langerona.

2) B. Fain Man. de 1813 II 417. Thiers powiada, 
że Napoleon przydał Margaronowi dywizyę młodej 
gwardyi pod dowództwem marszałka Mortiera, co jest 
nonsensem; marszałek nie mógł być przydany z dy­
wizyą jako rezerwą jenerałowi dywizyjnemu.

swojego pana, czy że miał wiarę nieograniczoną 
w jego geniusz wszystko przewidujący, odrzekł 
z gniewem pułkownikowi Montfort, że powinien 
wykonywać ściśle rozkazy cesarza, a nie ośmielać 
się do dawania mu rad3). Nazajutrz Berthier 
przywołał tegoż samego oficera, nie dla budowa­
nia mostów dodatkowych pod Lindenau, do czego 
już było zapóżuo, ale żeby z rozkazu cesarza pod­
minował pod mostem istniejącym pierwszy łuk 
od brzegu ze strony miasta. Thiers czyni tu siu 
szną uwagę, iż Napoleon nie zastanowił się nad 
ogromną trudnością pochwycenia chwili, wśród 
walki, do wysadzenia mostu, ażeby jedno wojsko 
przeszło po nim bez szwanku, a drugie zostało 
nad brzegiem — że jest to nawet niepodobień 
stwem, jeżeli już te wojska mieszają się pospołu, 
cisnąć" się razem do mostu.4)

Zgoła zaniedbanie przez Napoleona wystawienia 
mostów dodatkowych obok kamiennego mostu pod 
Lindenau jest dotąd wielką zagadką. Niepodobna 
bowiem przypuścić, ażeby to było proste zapo­
mnienie. Thiers tłumaczy to w ten sposób^ iż chy­
ba Napoleon nie chciał wyjawić z góry nieprzy 
jacielowi, że myśli się cofać, a dołożyć można, iż 
nie chciał także, aby i wojsko jego własne o tem 
wiedziało, z obawy, żeby mu to nie odjgło w szd 
kiej ochoty do walki,- lecz czemuż nie uniknął tej 
walki, skoro mógł to uczynić, mając czas dnia 17 
na postawienie mostów dodatkowych na Elsterze, 
a w nocy z 17 na 18 na przeprowadzenie woj­
ska przez tę rzekę? Tu może trafiamy na p ra­
wdziwe słowo zagadki, to jest, że Napoleon chciał 
walczyć do upadłego i nie cofać się aż w osta­
tecznej konieczności, ale miał nadzieję, że koali- 
cya w końcu zgodzi się na rozejm i na zasady 
pokoju, jakie podał Merteldtowi, od którego aż do 
ranka nie otrzymał był żadnej odpowiedzi. Zoba­
czymy tćż, jak  okropnie zażartą była ta walka 
18 października.

O świcie tego dnia Napoleon, który całą noc 
doglądał wykonania swoich rozporządzeń, zaledwie 
co był wrócił do swojego namiotu na pagórku 
Thonberg, gdy zagrzmiały działa Szwarcenberga, 
a z wysokości pagórka widać było ogromne masy 
nieprzyjacielskie, posuwające się w trzech kolu­
mnach ku pozycyom francuskim. Cała płaszczyzna 
Lipska była niemi okryta, a ziemia tętniała pod 
nogami tego mnóstwa ludzi, koni i kół działowych.

3) Thiers XVI 595.
4) Thiers XVI 610.

Pierwsza kolumna, złożona z grenadyerów Bian- 
chiego i Weissenwolfa, kirasyerów Nostitza, kor­
pusu Cjloredo i dywizyi lekkiej księcia Alojzego 
Lichtensteina pod dowództwem naczelnym księcia 
Hes8-Homburg, uderza na księcia Ponińto oskiego, 
popartego brygadą Lefola, która wstrzymuje p jd  
Dosen przednią straż nieprzyjacielską.

Druga kolumna, środkowa, idąca z Wachau i 
Lieberwolkowitz, prowadzona przez Barclaya de 
Tolly, Wittgensteina i Kleista, za którym idą w od 
wodzie gwardye rosyjskie i pruskie, zbliża się do 
wzgórza Prob8thnydy, gdzie na nią czekają Murat, 
Viktor, Augereau, Lauriston, a z dwóch skrzydeł 
dwie poboczne baterye artyleryi sypią na nią gra­
dem kul i kartaczy, przed frontem zaś na polu roz 
poczyna się walka tyralierów.

Trzecia kolumna, największa, złożona z korpusu 
pruskiego Ziethena, austryackiego Kleinaua, armii 
Beningsena i kozaków Płatowa manewruje, ażeby 
oskrzydlić MacdoDalda pod Holzhausen, a z nim 
i całą armię francuską. — Ażeby uniknąć tego, 
Macdonald, podług danej mu instrakcyi, cofa się 
do Stótteritz na równą linię ze stanowiskiem Na 
poleona na Thonbergn. Napoleon przybiega naj­
przód na lewe skrzydło; „widzi, powiada baron Fain, 
a przywtórza mu Thiers5), zażartość Austryaków 
i cuda waleczności Polaków, stawiających czoło 
8ześćkroć liczniejszemu nieprzyjacielowi". Książę 
Hess Homburg pada ciężko ranny, zastępuje go 
jen. Bianchi, ale ogromna przewaga nieprzyjaciela 
zmusza wodza polskiego do ustąpienia z pozycyi 
odosobnionej ze wszystkich stron dostępnej pod 
Dblitz i cofjii się pod Konnev.tz, tękże nad Plei­
ssą, gdzie miał przed sobą rzeczkę i bagna, przez 
które przepływała, a Napoleon przysyła mu na 
pomoc Ondinota z dwoma dywizyamijazdy.

Na tej nowej pozycyi i z tą  pomocą w dru­
giej linii utrzymuje się książę Józef aż do końca 
bitwy. Kilkakrotnie Austryacy rzucali się wściekle 
na tę pozycyę i za każdym razem cofać się ’mu­
sieli, zasławszy brzeg rzeczki trupami.6) Wypadał 
także z poza Pleissy, na flanki księcia Poniatow­
skiego, zdziesiątkowany poprzednio korpus Mer- 
feldta, pod nowym dowódzcą jenerałem Sederer;

końcu dziewiątego roku, a w takim razie mają 
się zaraz rozpocząć rokowania o ponowienie u- 
kładów."

Może więc być także milcząco przedłużony u- 
kład ó związek handlowo-cłowy między Austryą 
a Węgrami.

Wprawdzie rząd węgierski chce koniecznie prze­
prowadzić pewne zmiany w umowie o związek 
handlowo cłowy, zmiany słuszne, na które się zgo­
dził rząd au8tryaeki i które zaproponowano w przed­
łożonym w r. b. obu parlamentom projekcie u- 
stawy. Twierdzono więc dawniej, że jeżeli tego 
projektu ustawy, ponawiającej z pewnemi zmiana­
mi umowę o związek handlowo-celny, nie uchwa­
lą Izby przed końcem grudnia r. b., rząd węgier­
ski nadeśle przed końcem r. b. urzędowe wypo­
wiedzenie umowy o związek handlowo-cłowy, gdyż 
w przeciwnym razie umowa dziś obowiązująca, 
pozostałaby bez zmiany na delsze lat 10. Ale mo­
że w obecnem położeniu rzeczy rząd węgierski 
odstąpił od zamiaru wypowiadania umowy, a zna­
lazłaby się później droga do przeprowadzenia 
w dotychczasowej umowie zmian pożądanych przez 
obie strony, a zawartych w projekcie przedłożo­
nej w r. b. ustawy, mianowicie w 11 jej artykule. 
Zresztą wypowiedzenie ugody o związek handlo­
wo-cłowy między Austryą a Węgrami byłoby tyl­
ko bardzo niemiłą formą jej ponowienia, gdyż za­
raz po wypowiedzeniu ugody mają się rozpocząć 
układy o jej ponowienie.

Którakolwiek alternatywa z powyżej wskaza­
nych nastąpi, w każdym razie podczas teraźniej­
szego krótkiego, bo miesięcznego, okresu sesyi 
parlamentarnej (który się skończy najdalej dnia 3 
listopada), może tylko Izbowa komisya roztrząsnąć 
zaprojektowane ustawy ugodowe i przygotować ich 
uchwalenie, ale Izba poselska jeszcze ich w tym 
okresie uchwalić nie może. Podczas obrad komi­
syi ugodowej, Izba poselska, ukończywszy rozpra­
wy nad ustawą egzekucyjną, uchwalać będzie 
przedłożony jej przez komisyę przemysłową pro­
jekt ustawy o zabezpieczeniu robotnikom pomocy 
lekarskiej i utrzymania w razie choroby. Według 
wiadomości w kołach parlamentarnych, po zamknię­
ciu posiedzeń Delegacyj wspólnych, które przez 
cały listopad w Peszcie obradować będą, zwołane 
zostaną z początkiem grudnia Sejmy krajowe na 
tegoroczną sesyę. Sesya sejmowa przez styczeń 
przedłużyć się może, gdyż dopiero w końcu sty­
cznia lub w lutym ma się zebrać Rada państwa.

Dzisiejsze dzienniki poranne podały ju t krótką 
wiadomość o odpowiedziach rzeczoznawców na py­
tania*. zadane im przez cłową komisyę austryacko- 
węgierską; z pytań tych widoczną jest rzeczą, że 
komisyi chodziło tylko wyłącznie o zbadanie, czy 
są sposoby dokładnego rozpoznania, ażali dana 
nafta jest istotnie surową, czyli też jest miesza­
niną nafty już rafinowanej z olejami ciężkiemi. — 
Szczegółowe sprawozdanie z tej ankiety będzie 
później ogłoszone.

5) Baron Fain man. de 1813 II 421. Thiers XVI
599.

6) Plusieurs fois les ąutrichiens voulurent fra n -  
chir Vobstacle et chaque fo is on les f i t  mourir au 
piede la position. Thiers id. 600.

Wiedeń 8 października.

O  Po za bieżącemi wypadkami w Bnłgaryi i 
po nad niemi unosi się ciągle jako najważniejsza 
polityczna sprawa nietylko dla Austryi, ale bodaj 
dla całej Europy przymierze anstro-niemieckie. 
Dzisiejsza odpowiedź hr. Taaffego nie dorzuciła nic 
nowego do ocenienia położenia. Możnaby nawet 
utrzymywać, że osłabia ona oświadczenie p. Tiszy.

i podobnież, jak tamte korpusy, zmuszony był za­
wsze cofać się z ciężką stratą.

N e-lepiej się wiodło Barclayowi de Tolly, Witt-
gensteinowi i Kleistowi z atakami na Probsthaydę. 
Dziesięć razy wzięta pozycya, dziesięć razy ode­
braną została. Rzeź w tem miejscu była niesłycha­
na. Victor, Augerau, Lauriston przysięgli, że nie­
przyjacielowi na tej pozycyi usadowić się nie da­
dzą i przysięgi dotrzymali. Macdonald, cofnąwszy 
się do S;5teritz, utrzymał się niepornszenie na tej 
pozycyi.

Około południa usłyszano na pagórku Probst- 
haydy huk armat z północnej strony Lipska naj­
przód ku zachodowi. Były to działa BIU ihera, który 
przeszedłszy Parthę, kanonowa! przedmieście H all­
skie, dając sygnał Bernadottemu. Dąbrowski mu 
odpowiadał, jak  mógł. Wkrótce potem zagrzmiały 
działa w stronie wschodniej od Reudnitz; huk był 
nierównie silniejszy. „To działa Bernadottego!“ — 
wykrzyknął Napoleon i na całej linii wojska po­
wtarzano z oburzeniem te słowa 7), Rernadotte zna­
lazł naprzeciw siebie tylko korpus Reyniera, zło­
żony z dwóch dywizyj piechoty saskiej, pułku je ­
dnego saskiej jazdy, dwóch pułków jazdy wUrtem 
berskiej, artyleryi saskiej z 40 działami i dywi­
zyi francuskiej Durutta. Napoleon śledził nważnem 
okiem ruchy, jakie się odbywały w tej s tron ie ; 
nagle spostrzega ogromną próżnię w korpusie Rey­
niera; to Sasi i Wtirtemberczycy przeszli do nie­
przyjaciela — 12,000 żołnierzy z 40 działami od­
wróciło się przeciw Francuzom i na początek sy­
pnęli ogniem dział i karabinów na dywizyę fran­
cuską Darutta, z którym pod jednym wodzem dwa 
lata służyli. Ten obrót wykonany był tak regular­
nie, jakby na placu parady — jenerał Reynier 
i marszałek Marmont, którzy na to patrzyli, do­
myśleć się zrazu nie mogli, że to zbiegostwo i 
zdrada. Sądzili, że to z„pał nierozważny porwał 
tych Niemców. Reynier pobiegł za nim i, wołając: 
„Co czynicie? gdzie idziecie?" — ale strzały ich 
na dywizyę Darutta odkryły mu haniebną prawdę.

7) B. Fain itd. 421.

J oliusz F a l k o w sk i.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Powołuje się bowiem tylko na wyjaśnienia hr. Minister skarbu Dr D u n a j e w s k i  oświadcza 
Kalnokiego dawane w delegacyach, które, jak  że nie przywiązuje żadnego wielkiego znaczenia 
wiadomo, dopuszczały wiele wątpliwości, podczas praktycznego do dysknsyi, pojawiającej sic przy 
gdy oświadczenia p. Tiszy nierównie były dokła- pierwszem czytaniu przedłożeń rządowych. Mimo 
d n iem e. Niema w t e m  zapewne nic dziwnego, to czuje sie spowodowanym już teraz wystąpić 
że z oświadczeń tych wydobyła opinia publiczna przeciw uwadze poprzedniego mówcy, jakobyśmy 
najpierw strony ujemne, a  kierunek ten nie do- usiłowali preliminarze rządowe do pewnego sto- 
znał ze strony urzędowej ani zaprzeczenia, aniIpnia sztucznie w korzystnem świetle przedstawiać 
osłabienia. Było widać potrzebnem, żeby nagły Wiadomo, że każdy minister samodzielnie układa 
i niespodziewany zapał do wojny, który się w Wie-1 swój preliminarz i ministrowi skarbu go komnni- 
dniu pojawił, został zimną wodą oblany. Zwolna I kuje, a obowiązkiem tego ostatniego jest, o ile sie 
jednak zaczyna się przebijać na wierzch prze-1 da, nakłonić poszczególnych ministrów, aby wy­
świadczenie, że przecież dodatnie strony przymie-1 datki ich wydziałów odpowiadały finansiwemu po-
rza austro-niemieckiego może za mało zostały o. 
cenione, że ma ono przecież dla Austryi większe 
znaczenie, niżby się zdawało. Wypadki w krajach 
t r z e c i c h  nie tworzą casus foederis , jednakże 
należy zważyć, że wzajemna gwarancya i zabez­
pieczenie własnych posiadłości cbu państw jest

łożeniu państw a,i tak dopiero za wspólnem poro 
zumieniem układa się preliminarz.

Co się tyczy preliminarza kolejowego, to zo­
stały z niego skreślone przez ministra skarbu, 
względnie radę ministrów 1883 r. z żądanych 
19,511.143 złr. 30.000 złr., w 1884 r. z żądanych

warunkiem, który nie traci ważności nawet wobec 26,056.980 złr.” 117.000 złr. W r. 1885 skreślenie 
i!!*.!!"!) D£*„i;ZaW ~  w krajach trzecich i z i c b j b y ł o  znaezniejszem, wynosiło 921.000 z łr., ale
powodu. Jeżeli na wypadek wojny Austrya może 
liczyć na to, że całe terytoryum swoje ma zabez­
pieczone, że Niemcy musiałyby jej czynnie poma

prace, na które przeznaczano te 921.000, nie zo 
stały też wykonane w r. 1885, to też ich skre­
ślenie nie stało się powodem przekroczenia preli-- , • . . » J r  “ ” vu,“ uunuuouj urzearuczema preii-

gać, gdyby jej groziła utrata jakiegoś k ra ju , lublm inarza. Co do przekroczeń, to prowadzono dłu- 
jego części — t° pewność taka me jest wcale obo- gie i mozolne rokowania, które doprowadziły do 
jętną dla Austryi, dla kierunku i postanowień jej I tego rezultatu, że od 28 czerwca, t. j. dnia Naj- 
F ilt ^ •* *®^ra° IczneJ- Każdy zatarg, każda wojna I wyższego zatwierdzenia znanego rozporządzenia, 
 ̂ . ,  DicoDliczalną, rezultatu matematycznie prze-1 zarząd sfe arbu uzyskał wpływ potrzebny do tego,

widzieć i określić nie można; nigdy niema takiej 
pewności, żeby klęska z góry mogła być wyklu 
czoną.

Jeżeli Niemcy wiedzą o tem, że w razie klęski, 
któraby w następstwach swoich dotknęła własne 
posiadłości Austryi, musiałyby czynnie pomagać, 
zaangażować s ię , to musi być ich zadaniem uni­
knąć takiej konieczności, starać się nie dopuszczać 
do wojny. Jest to możliwem tylko1 tym sposobem, 
jeżeli w razie zatargów, choćby w nich nie o gwa 
rantowane, ale o wyłączne austryackie interesa 
chodziło, potęgę wpływu i życzliwości swojej kłaść 
będą na szalę austryacką.

Można zatem wnioskować, że n. p. iw  sprawie
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aby finansowy zarząd kolei państwowych urządzić 
odpowiednio do państwowego preliminarza. Dą­
żenia, aby cośkdwiek zataić, wcale nie było, a 
właśnie odnośne mozolne rokowania stwierdzają 
to najlepiej. Przezorne ść wymaga zażądania tego 
kredytu od Wys. Izby. Zamiar zatajenia czego­
kolwiek przed Izbą bynajmniej nie istnieje i nie 
preliminarze są tutaj winne, ale nowość instytacyi 
i niekorzystne położenie. Rząd jest gotów udzie­
lić wszelkich żądanych wyjaśnień. (Brawo po pra 
wicy).

Przedłożenie zostaje przekazanem komisyi bu 
dżetowej.

W końcu po przeprowadzenia dyskuśyi szcze-. i . . .  K . ---------------- > — — ł "  » ”  ty s u u i u  pu  p r z e p r o w a a z t
omgarsfciej, Niemcy we własnym interesie muszą Igółowej przyjęto w drngiem czytaniu cały pro- 
stale popierać swojego alienta, ażeby nie dopuścić I jekt ustawy o postępowaniu egzekucyjnem. 
do wojny, która ostatecznie mogłaby i Niemcy zmu-1 Dep. C h l u m e c k y  interpeluje przewodniczą 
8ić do zaangażowania się. Wogóle zaś, jeżeli Au-lcego komisyi językowej, czy nie jest skłonnym 
« ry a  i jej 800.000 bagnetów, mają wartość d ial zwołać w najbliższym czasie posiedzenia komiśy 
Niemiec, dla bezpieczeństwa ich posiadłości, t o | j ęZykowej, która dotąd tylko jedno odbyła posie- 
mcsi im zależeć na tem, żeby ten aliant nie został Idzenie. Jego stronnictwo niedom agało się posie 
zagrożony, ani osłabiony. Względy te muszą więc dzeń, nie cbcąc utrudniać prac komisyi ugodowej, 
niemało modyfikować w praktyce twierdzenie,1 że Zawieszenie broni jednak zerwał rząd , gdyż 

u garya nic Niemiec nie obchodzi, jeżeliby tylko I wskutek ostatniego rozporządzenia ministra spra- 
się pokazało, że tam austryackie interesa mogąlwiedliWości, spór językowy postawiono znowu na 
być zagrożone. Daje przeto przymierze austro-nie-1 porządku dziennym.
mieckie Austryi w każdym razie pewne o parcie ,I Hr. H o h e n  w a r t  oświadcza, że od otwarcia 
z czego atoli me wynika, żeby z tego powodu m o-1 sesji nie zwoływał posiedzenia komisyi języko- 
gła puszczać się na jakiekolwiek ryzyko. I wej, gdyż wszyscy zajęci są sprawą ugody. Skoro

Niema może państwa w Europie, na któreby I jednak objawiono życzenie, aby się posiedzenie 
klęska tak niekorzystnie oddziałać musiała, jak |  tejże komisyi odbyło, to zwoła on komisyę w naj
na Anstryą. Skutkom klęski możeby już żadne 
przymierze zapobiedz nie zdołało.... Z 
tem liczyć się trzeba. Dlategoto i p. Tisza kate­
goryczne oświadczenia, odnoszące się do Wschodu, 
zakończył uwagą o potrzebie podwójnie zimnej 
krwi. Zimna krew i cierpliwość wobec wyprawy 
jenerała Eaalbarsa na podbicie Bułgaryi są nie­
zawodnie w tej chwili najlepszą polityką

Najj. Pan postanowieniem z 29 września b. r. 
zamianował profesora przy drngiem gimnazyum
państwowera we Lwowie Dra Franciszka G^ z • - | ^ ' ‘v’“ " , ““ *ttiuuuujt pisc-
g o r c z y k a ,  dyrektorem gimnazyum państwowego I c*w^° ministerstwu Brandenburga, wzywając ją 
^  Przemyśla. Inhv nr».7.vniłft awnio nfiwinnni<^ u RnnKor nolnócl

bliższym czasie 
Następne posiedzenie Izby odbywa się w dnie 

dzisiejszym.

Lotar Bncher.
Znany przyjaciel księcia kanclerza, Lotar B u 

c h e r, ustąpił z politycznego oddziała urzędu spraw 
zagranicznych. Bucher zasiadał w pruskiem zgro­
madzeniu narodowem r. 1848 na ławach demo- 
kracyi i en to w publicznej mowie zwrócił uwagę 
prokuratoryi na memoryał Izby, zwrócony prze

aby „uczyniła swoją powinność." Bucher należał 
do tych, którzy swego czasu nie chcieli zapłacić 
podatków, których razem z Schulzem z DelitschRada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela I P a ’ których razem z Schulzem z Delitsch 

tymczasowego szkoły etatowej w Ciemierzyńcacb na j aw!e oskarżonych i których bronił
TonHnro M yt k i o e tt n .   _____  -- ! .t__ I cały legion adwokatów, pomiędzy innymi dz'Siej-

[szy tajny radzca sprawiedliwości Dorn z Lipska 
li  Stieber, późniejszy dyrektor policyi. Wszystkich 
I oskarżonych uwolniono, z wyjątkiem Lotara Bu

Teodora M y k i e t y n a ,  rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły; tymczasowego nauczyciela Kazimierza 
M a r k i e w i c z a ,  rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etatowej w Grybowie i tymczasowego nauczy­
ciela Bolesława T y ń c a  w Rzepienniku strzyżew­
skim, nauczycielem rzeczywistym szkoły etatowej 
tamże.

R ada państwa.
(94 te posiedzenie Izby poselskiej).

Dep. hr. Henryk Clam-Martinitz składa ślubo­
wanie poselskie. . „ YV ___

Sąd krajowy wiedeński prosi o pozwolenie nalstem u, wolnego handlu
sądowe ściganie deput. SchSnerera, obwinionego 
o obrazę czci.

Dep. F i e g l ,  F l l r n k r a n z  i towarzysze przed­
kładają projekt do ustawy względem zaprowadzę 
nia powszechnego i bezpośredniego prawa wy­
borczego.

W e i t l o f f  i towarzysze interpelują prezesa mi­
nistrów w sprawie nielegalnych uwalniać od służby 
wojskowej.

Prezes ministrów hr. T a a f f e  w odpowiedzi na 
interpeljicy^Heilsberga oświadcza: „Przypuszczenie 
jakoby stosunek naszej monarchii z Niemcami zo 
stał zachwiany, jest zupełnie bezzasadne (oklaski). 
Stosunek ten opiera się tak jak  dawniej na pod­
stawach % określonych kilkakrotnie przez ministra 
spraw zagranicznych na posiedzeniu delegac^j, i 
niema żadnego powoda obawiać się rozluźnienia, 
lub zamącenia tych wzajemnych, ścisłych i peł­
nych zaufania stosunków" (oklaski).

Wniosek Heilsberga, aby otworzyć dyskusyę 
nad tą odpowiedzią, został odrzucony. Za wnio: 
skiem tym oświadczyli się tylko: klab niemiecko- 
austryacki i niemiecki, antisemici i demokraci.

Izba przystępuje następnie do pierwszego czy­
tania przedłożenia rządowego o dodatkowe wyró­
wnanie nadwyżki wydatków, powstałej w etacie 
zarządu kolei państwowych w latach 1881—85.

Dep. Z e i t h a m m e r  proponuje przekazanie tej 
sprawy specyalnej komisyi z 18 członków.

Dep. Dr S c h a u p  zwraca uw agę, że pomimo 
przestróg lewicy nie postępowano dość ostrożnie. 
Do zrozumienia jest to łatwem, że nowy minister 
handlu, który poważnie zapatruje się na swe obo 
wiązki, chce urząd swój objąć tylko z dobrodziej­
stwem inwentarza i dlatego tćż ukazało się ni­
niejsze przedłożenie, którego lewica już dawno 
oczekiwała, gdyż zarząd skarbu stara się zawsze 
o korzystniejsze przedstawienie preliminarza. — 
Mówca wraz z swem stronnictwem nie będzie się 
bynajmniej sprzeciwiał usiłowaniom rządu rozja­
śnienia sytuacyi finansowej. Może powiedzie się 
też przy takiem przedłożeniu, niemającem nic do 
czynienia z polityką, osiągnąć jednolite współdzia­
łanie Izby i zarazem stworzyć jasną politykę ko­
lejową. Natenczas wydatek ten 5 milionów nie 
byłby bynajmniej za wielki.

chera, który uniknął długiego więzienia w ten spo­
sób, że jeszcze przed ogłoszeniem wyroku wyje­
chał do Anglii. Ztamtąd pisywał Bucher do de­
mokratycznej wówczas National Ztg  znakomite 
swoje listy o „parlamentaryzmie, jakim jest w rze­
czywistości," w których z właściwą sobie bystro 
ścią odkrywał słabe strony angielskiego życia kon­
stytucyjnego. Listy te wyszły także w osobnem 
wydaniu książkowem i zawierają już niezaprze- 
czenie pierwsze zarodki późniejszej zmiany prze 
konań wygnańca. Bncher występuje tutaj jako 
cięty przeciwnik liberalizmu, konstytucyjnego sy-
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korzyść autokratycznej monarchii, lecz na rzecz 
silnie socyalistycznie zabarwionej demokracyi. Bu­
cher pokrewnym był młodo-heglowskiej szkole, 
która szczyciła się „absolutnym krytycyzmem" i 
w której najdziwaczniejsze metamorfozy nie były 
rzadkością. Dość przypomnieć Brunona Bauera, 
który zaczął od radykalnego siturm u do niebio 
sów, a skończył jako współpracownik Kreuz-Ztg, 
i nigdyby nie był przyznał, że zmienił pod jakim ­
kolwiek względem swoje przekonanie. „Nowa era" 
rozbudziła nowe życie pomiędzy wygnańcami. Bu­
cher powrócił do Berlina, gdzie, nie mogąc uzy­
skać miejsca adwokata, zarabiał ca chleb pracami 
literackiemi. Było to w pierwszych latach szóstego 
dziesiątka bieżącego stulecia, kiedy Bucher żył 
jeszcze w najściślejszej przyjaźni z Franciszkiem 
Zieglerem i Ferdynandem Lassalem. Uchodził on 
wtedy jeszcze za stanowczego ich stronnika i ode­
brał razem z nimi wezwanie cd lipskiego stówa 
rzyszenia robotników, aby ułożył program rozwią­
zania kwestyi sucyalnej. Z tego zawiązku wyło 
niła się następnie demokracya socyalna, wobec 
której Bncher długie jeszcze lata zajmował bardzo 
niejasne stanowisko. Lassalle zapisał swemu przy­
jacielowi Bucberowi prawo nakłada wszystkich 
dzieł swoich, oraz swoją bibliotekę, a Bncher wy 
dał jeszcze przed niewielu laty najznakomitsze 
dzieło swego przyjaciela p. t. „System praw na­
bytych* w nowej edycyi, którą poprzedził nader 
panegiryczną przedmową, zadając w niej uboczne 
cięcia liberalizmowi i manszesterstwu. — Później, 
kiedy Bncher zaczął postępować coraz wyżej, wy­
wiązała się pomiędzy nim a Karolem Maixem nie­
smaczna polemika. W socyalno-demokratycznej 
prasie twierdzono, że Bncher popierał socyalną 
demokracyę pieniędzmi nawet wtedy, kiedy już 
został urzędnikiem. Nadto ofiarował on Maixowi 
współpracownictwo w rządowym Staatsanzeigerze.

Bncher był doradzcą kanclerza we wszystkich 
sprawach, mianowicie po odejściu tajnego radcy 
Wagenera. Był on „słownikiem konwersacyjnym* 
ks. kanclerza, a Moritz Busch w swej książce o 
Bismarku powiada, że sam kanclerz nazwał go 
„prawdziwą perłą." Pan Bucher wziął urlop, skoro 
się tylko rozeszła pogłoska, że hr. Herbert Bis- 
mark ma być mianowany sekretarzem stanu. Kie­

dy nominacya nastąpiła istotnie, Bncher ustąpi 
stanowczo z oddziału politycznego urzędu dla spraw 
zagranicznych. Następcą jego jest p. Kayser, ten 
sam , który, jako asesor, przygotowywał hr. Bis 
marka do referendaryuszowskiego egzaminu. Pe 
wną jest rzeczą, że w ostatnich dziesiątkach lat 
nikt nie posiadał tak zupełnego zaufania ks. Bis- 
m arka, jak Lotar Bucher.

Na znanym obrazie Antoniego W ernera, przed 
stawiającym posiedzenie kongresu berlińskiego, u 
wiecznionym jest także Bncher, jako jeden z se­
kretarzy tego kongresu. Był to jedyny zresztą 
w ypadek, w którym Bncher wystąpił publicznie 
w charakterze członka berlińskiego urzędn spraw 
zagranicznych. Zresztą pracował w ukryciu, o tre 
ści i znaczeniu jego prac siedzia ł chyba sam Bis 
m ark, a ile konceptów do mów tronowych lub do 
not dyplomatycznych dostarczył Bncher, ile arty 
kulów w ostrym tonie polemicznym napisał on dla 
Nordd. Allg. Ztg, to pozostanie tajemnicą jego u 
rzędu.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 7 października.
Przewodniczący prezydent D r S z l a c h t o w s k i  
Między pismami odezjtanemi na początku po 

siedzenia, znajdują się następujące, mające szer 
sze znaczenie: 1) prośba kupców zbożowych o jak 
najrychlejsze otwarcie w Krakowie publicznych 
składów zboża; 2) pismo wydziału Tow. imienia 
Koś^iusiki, zapraszające Radę na nabożeństwo za 
duszę Tadeusza Kościuszki, odbyć się mające w Ka 
tedrze na Wawelu d. 15 b. m. o godz. 1 lej przed 
południem w 69 rocznicę śmierci bohatera; 3) pi 
smo JE. Dra Wiktora K o p f f a ,  w którem tenże 
oświadcza stanowczo, iż nadal obowiązków radcy 
miejskiego z powoda wieka i kalectwa pełnić nie 
może. Jak  wiadomo, r. m. JE. Dr K o p ff  wniósL 
swą rezygnacyę do Rady, która uchwaliła uprosić 
go, by obowiązki radcy i nadal pełnić zechciał; 
przytoczona treść pisma jest już odpowiedzią na 
te właśnie uchwałę Rady; odpowiedź JE. Dra 
Kopffa odesłaną została do sekcyi prawniczej.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
załatwiła Rada dwa wnioski, wymagające bez­
zwłocznej uchwały, mianowicie wniosek o kredyt 
dodatkowy na pokrycie kosztów dr nkn: „Spra­
wozdanie fizyka miejskiego za r. 1884“ i wnio­
sek o kredyt na zestawienie spisów osób,, obowią­
zanych do pospolitego ruszenia.

Wniosek o uchwalenie kredytu dodatkowego 
w sumie 584 złr. na pokrycie kosztów druku 

Sprawozdania fizyka" przedłożył naczelnik eko- 
nomatu p. U m i ń s k i  imieniem sekeyi ekonomij- 
ęznej. Że sprawa wymaga bezwłocznego załatwie­
nia, uzasadnił sprawozdawca tem, iż znaczniejsza 
iwota znaczy wiele dla drukarni, która też prosi- 
a o rychłą wypłatę sumy. Po otwarciu dyskuSyi 

nad wnioskiem, wykazuje r. m. M n c z k o w s k i ,  
że do sprawozdania użyto albo papieru za wiel 
kiego, albo też kolumny są za małe, pozostały 
iowiem olbrzymie marginesy, mnożące koszta, 

należy więc na przyszłość zwrócić uwagę na 
tę okoliczność. — R. m. prof. Dr D o m a ń s k i  
wykazuje, jakie mnóstwo błędów pozostało w ksiąj: 
ce mimo 6 do 8 korekt, nad któremi ślęczą urzę 
dnicy Magistratu, a praca ich daremną, czy to 
nad „Sprawozdaniem," zy nad „Dziennikiem roz- 
jorządzeń" wobec drukarni. W „Sprawozdaniu* 

na karcie tytułowej jest haniebny błąd, oprócz sze­
regu błędów na każdej stronnicy. Poważnie więc 
Magistrat winien się zastanowić nad sprawą dru­
tów miejskich.

W głosowaniu Rada uchwala kredy t dodatkowy, 
potrzebny na pokrycie kosztów druku „Sprawo- 
zdenia."

Radca Magistratu S z y m k i e w i c z ,  imieniem 
łrezydyum, wnosi o uchwalen e kredytu dodatko­

wego w sumie 600 złr. na pokrycie wydatków, 
ciężących na gminie, celem sporządzenia spisów 
osób (Sturmrollen)) obowiązanych do pospolitego 
ruszenią. Spisy te mają objąć wykaz urodzonych 
od roku 1845 po 1868. Prace nad spisami muszą 
być natychmiast rozpoczęte, tak by ukończone by 
y z d. 15 marca 1887 r..Spisy  te będą nadal u- 

znpełniane i koszta na nie pomieszczone będą 
w preliminarzu budżetu na rok 1887, kwota zaś 
500 złr. potrzebną jest po dzień 15 marca 1887 
roku. Sporządzenie spisów zatrudni pięciu pisarzy, 
a będą one ułożone według alfabetu i obwodów.

R. m. R o m a n o w i e *  wyraża życzenie, aby usta­
wę o pospolitem ruszeniu wydrukować osobno w wię­
kszej ilości egzemplarzy i rozdać ją pomiędzy ludność 

m. Krakowa, iżby się dokładnie zapoznała z ustawą. 
R. m. S z p a k o w s k i  sądzi, iż najlepiej byłoby 
wydrukować ustawę w „Dzienniku rozporządzeń" 
dla m. Krakowa."

Rada uchwala kredyt w sumie 600 złr. i zga­
dza się na wydrukowanie ustawy w „Dzienniku 
rozporządzeń.*

Następnie z porządku dziennego uchwalono n a­
stępujące wnioski:

1) Ńa pokrycie kosztów podróży i utrzymania 
Maryi Cosel, praktykantki nauczycielskiej w szko­
le wydziałowej żeńskiej, w celu wyuczenia się 
krawiępzyzny damskiej w Wiedniu u p. Spitzer 
udziela się kredyt w kwocie 800 zlr. z tytułu 
XLII (Sprawozdawca sekretarz magistratu p. P  fl­

ed  n i a k).
2) Wniosek sekcyi ekonomicznej: Na rozszerze­

nie ulicy Rakowickiej i Topolowej nabyć od pani
[aroliny Tuman, właścicielki gruntów z dawnej 

strzelnicy pochodzących, 680 sąż. kwadr, gruntu 
jo 5 złr. za jeden sąż. kwadrat, czyli za łączną 

sumę 3,400 pod warunkami bliżej przez sekcyę 
prawniczą ckreślonemi. Wydatek pokryć z fundu­
szu miejskiego majątku zakładowego. Do podpi­
sania kontraktu Rada m. upoważnia Prezydenta 
oraz radców m. Józefa Friedleina wiceprezydenta 

i Dra Jana Hajdukiewicza. (Sprawozdawca na­
czelnik wydziału ekonomicznego p. U m i ń s k i ) .

3) Wniosek sekcyi ekonomicznej: Odstępuje się 
od wniosku na posiedzeniu Rady m. postawionego 
nabycia od pani Karoliny Tuman,, gruntu na prze 
dłużenie ulicy Aryańskiej aż do wałów. (Spra­
wozdawca naczelnik wydziału ekonomicznego p.

mi ń s k i ) . |
4) Wniosek sekcyi ekonomicznej: Pomieszczenie 

szkoły handlowej ma pozostać w dotychczasowym 
judynku, zwłaszcza, że gmina dogodniejszego^lo 
calu nie posiada; realność zaś od p. Dra Maury­
cego Straszewskiego nabyta, z powodu innego 
przeznaczenia, na ten cel służyć nie może. (Spra­
wozdawca naczelnik Wydziału ekonomicznego

Umi ńs ki ) .
Do wniosku tego sekcyi ekonomicznej zabrał 

głos r. m. M e n d e l s b u r g  wykazując, że wnio­

sek ten sprzeciwia się uchwale Rady, która po 
rozwadze uznała dotychczasowe pomieszczenie 
szkoły handlowej za nieodpowiednie. Wniosek 
zaś sekcyi nietylko sprzeciwia się uchwale Rady, 
ale przyznaje, że obecny lokal jest odpowiednim 
dla szkoły, choć znający stosunki wiedzą, jak 
ziem faktycznie jest pomieszczenie szkoły. Szkoła 
handlowa, tyle ważna w naszych stosunkach, jest 
utrzymywaną głównie przez inne instytucye, przez 
kraj i rząd, gmina zaś ma tylko dostarczyć lokalu, 
stróża i opału, a wobec takiego traktowania szkoły 
ze strony gminy, mógłby rząd i sejm ccfaąć sub 
wencyg, gdy najbliżej interesowana gmina tak żle 
szkołę traktuje. Mówca wyraża życzenie, aby, jeśli 
teraz nie można było wyszukać odpowiedniego lo 
kala, pamiętano o tem w przyszłości.

5) Wniosek sekcyi prawniczej: a) Do przepro 
wadzenia spraw tabularnych gminnych udzielić 
syndykowi miasta pełnomocnictwo^ legalizowane, 
przez Prezydenta i dwóch radjców miejskich pod 
pisać się mające, według wzoru, który p. syndyk 
przedłoży; b) do podpisania powyższego pełnomo 
cnictwa upoważnia się Prezydenta i r. m. pp.: Dra 
Franciszka Kasparka i Dra Józefa Rosenblatta. 
(Sprawozdawca r. m. prof. Dr R o s e n b l a t t ) .

6) Wniosek sekcyi dobroczynnej: Z uw agi, 
w budującym się obecnie Zakładzie Helclów dla 
kalek znajdą miejsce i nieuleczalni do Krakowa 
przynależni, których teraz gmina m. Krakowa u- 
trzymnjeę- że przeto dotychczasowemu miejskiemu 
Zakładowi kalek należy się inne przeznaczenie: 
1) przyjmuje się deklaracyą hr. Kamilli Bystrzo 
nowskiej z daty Paryż dnia 10/12 1885 r., mocą 
której zgadza się na zamianę Zakładu dla rekon 
walescentów i nieuleczalnych kalek w Ogrodzie 
angielskim (Bystrzonowskich), na Zakład dla u- 
bogich dziewcząt katoliczek, sierot, w Krakowie 
urodzonych. 2) Sekcya V przedstawi Radzie m 
odpowiedni projekt tej zmiany i urządzenia Z a­
kładu po porozumieniu się z Zarządami istnieją 
cych w Wiedniu, Lwowie, Poznania i w Warsza­
wie podobnych instytucyj. (Sprawozdawca rad/ca 
Magistratu S z y m k i e w i c z ) .

Po uchwaleniu wniosku tego, wykazał r. m. Dr 
K o h n ,  iż gdy w zakładzie Helclów znajdą po­
mieszczenie tylko katolicy, a zakład w ogrodzie 
Angielskim zniesionym zostanie, pozostaną bez 
opieki kaleki wyznania izraelickiego, nad któremi 

‘ tka należy przecież do gminy. Wobec tego 
wnosi mówca, aby sekcya piąta obmyślała opiekę 
dla biednych kalek wyznania izraelickiego. R. m. 
Dr W a r s c h a u e r  staje w obronie nietylko kalek 
wyznania izraelickiego, ale i innych w yznań— i 
czyni odpowiedni wniosek. — Rada wnieski te 
przyjmuje, polecając sekcyi obmyślenie opieki dla 
kalek wyznania niekatolickiego.

7) Wniosek sekcyi wojskowej: Z powoda spra 
wy w Trybunale administracyjnym stanowczo za­
decydowanej, że gmiDa obowiązaną jest ponosić 
coszta adaptacyi i utrzymania w dobrym stanie 
judynków należących do Zgromadzenia 0 0 .  Ber­
nardynów, gdzie pomieszczono sposobem koszaro­
wym oddziały wojskowe artyleryi i ułanów wraz

końmi, zezwala się na odpisanie kwot w kasie 
miejsfeiej na przepisie z powodu adaptacyi i re- 
jaracyi tych budynków do zwrotu od konwentu 
0 0 .  Bernardynów wykazanych w kwocie 704 złr. 
68 cent. (Sprawozdawca radjsa Magistratu S z y m ­
k i e w i c z ) .

8) Wniosek sekcyi V. I. Dla pogorzelców Ula 
nowa ndziela się zapomogę w kwocie złr. 200.
I. Udziela się kredyt dodatkowy w kwocie złr. 

500 do Tytułu XXXI poz. 9 budżetu na r. 1886 
na jednorazowe wsparcia dla ubogich miejsco­
wych z tyt. XLII. (Sprawozdawca radca M agistratu 
S z y m k i e w i c z ) .

9) W niosek sekcyi praw niczej: Nad prośbą te r- 
cyanów szkół lodowych m iejskich o zrównanie ich 
co do płacy i ubioru ze sługam i miejskimi prze­
chodzi się do porządku dziennego. (Sprawozdawca 
sekretarz M agistratu P o l e d n i a k ) .

Na tem zakończono posiedzenie jawne.

K ronika m ie jsco w a  i za g ra n iczn a .
K w a k ó w  9 października.

  Wskutek rozejścia się wczoraj przed wieczo­
rem wiadomości, i i  delegat hr. Badeni opuszcza po­
śpiesznym pociągiem lwowskim Krabów, wiele bar 
dzo osób przybyło na dworzec, aby go pożegnać. 
jX biskup krakowski Dnnajewski był jednym z pier­
wszych, który się ukazał w eali pierwszej klasy. 
Przybyło też liczne grono radców miejskich z prezy­
dentem Szlachtowskim i wiceprezydentem Fiiedlei- 
nem na czele, równie* znajdował się drugi wicepre­
zydent Dr Michał Schmidt, dalej profesorowie Uiwer- 
sytetu Jagiellońskiego, urzędnicy Starostwa, a mię­
dzy nimi komisarze powiatowi Fetter i L ink , radca 
dworu dyrektor policyi Englisch, wielu osobistych 
przyjaciół hr. Badeniego, a między nimi współredak­
tor naszego pisma p. 8t. Kożmian. Hr. Badeni dzię­
kował za zaszczytny a drogi mu dowód przyjaźni, 
życzliwości i pamięci. W improwizowanem tem ze­
braniu pożegnalnem panował serdeczny a zarazem po­
ważny nastrój.

— Dr Tytus Chałubiński, znany tu dobrze, bawi 
od kilku dni w naszem mieście, gdzie się zatrzjm ał

powrocie z Zakopanego do Warszawy.
—  Posiedzenie komitetu Mickiewicz jwskiego od­

będzie s ię , jak już donieśliśmy, jutro po południu o 
godzinie 4 w sali Rady miejskiej.

—  Na zakończenie  oktawy Matki Boskiej Różań­
cowej w kościele 0 0 . Dominikanów, przybywa już 
dziś mnóstwo ludu wiejskiego ze wszystkich stron 
kraju. Przed kościołem snują się tłumy ludu od wcze­
snego rana, a spotężnieją one z pewnością do jutra. 
Gromadzeniu się ludu sprzyja piękna pogoda.

— P. Karol Setti, nadradca budownictwa w Na­
miestnictwie, bawi w mieście naszem dla spraw re 
gulacyi Wisły i pozostanie tu prawdopodobnie czas 
dłuższy. O ile wiemy, p. Setti zwróci też baczną 
uwagę na budowę Uniwersytetu, by przyspieszyć jej 
ukończenie.

—  Wypadek. W piątek po południu znany tutej­
szy kupiec, radfea miejski, pan K. Wentzl uległ 
bardzo przykremu wypadkowi w swej willi w ulicy 
Łobzowskiej, który go zapewne zmosi pozostać włóżbu 
przez parę tygodni; mianowicie koń wierzchowy tak 
silnie kopnął p. Wentzla w głowę i piersi, iż zdarł 
mu skórę z twarzy, a wezwani Dr Obaliński i Dr 
Paszkowski pierwszej pomocy udzielili p- Wentzlowi.

Jan Nepomucen Nowiński, Dr filozofii, były
nauczyciel tutejszego instytutu technicznego i b. nau­
czyciel liceum św. Anny,  zmarł tu dnia 6 b. m. 
przeżywszy lat 93. Pogrzeb odbył się w dniu wczo­
rajszym.

W parku krakowskim odbędzie się jutro kon­
cert i spalone zostaną ognie sztuczne przez p. Mą­

drzy kowskiego. Dochód przeznaczony na rzecz „So­
koła.* Początek koncertu o godzinie 3 po południu, 
ogni ze zmierzchem.

—  Izraelici obchodzą dzisiaj „Święto pojednania,* 
czyli tak zwany „Sądny dzień.*

—  Z sądu. Od onegdaj toczy się przed tutejszą 
ławą przysięgłych pod przewodnictwem radcy Ł uka­
szewskiego rozprawa główna przeciw p. Rabinowi- 
czowi, adjunktowi sądowemu, o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej. Już przed kilku miesiącami dono­
siliśmy, że Najw. Trybunał zniósł pierwszą rozprawę 
w Tarnowie odbytą i polecił tutejszemu sądowi prze­
prowadzenie ponownej. P. Rabinowicz miał w ten spo­
sób nadużyć swej władzy, że pobrał od stron kary 
pieniężne, następnie wygotował wyroki uwalniające, 
lub opiewające na mniejszą karę, a pieniądze za­
trzymał. Pierwszą rozprawę niekorzystną dla p. Ra- 
binowicza zniósł Najw. Trybunał z tego powoda, że 
przysięgłym nie zadano pytania, czy oskarżony nie 
popełnił czynu tylko z przeoczenia. Obronę sprawuje 
p. Dr Faustyn Jakubowski. Sprawozdanie szczegóło­
we podamy, skoro nam miejsce pozwoli.

—  Koronacya cudownego obrazu Matki Boskiej 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej odbyś się ma w przy­
szłym roku w dzień Wniebowzięcia Najśw. Maryi 
Panny. Wiadomość ta przyjętą została z wielką ra­
dością przez lud polski, który dziesiątkami tysięcy 
gromadzi się w Kalwaryi co roku. Zakon 0 0 . Ber­
nardynów, do którego klasztor w Kalwaryi należy, 
poczynił już w tej mierze odnośne kroki w Rzymie, 
uzyskawszy wpierw od Episkopatu galicyjskiego przy­
zwolenie i odnośne poparcie. Podpisywaną też była 
w dekanatach petycya do Rzymu o koronacyę, pod­
pisywaną tak przez duchowieństwo, jak osoby świe­
ckie.

—  Powiatowy komitet ratunkowy dla pogorzelców 
ulanowskich udał się do msjącego swój zarząd cen- 
t alny w Paryżu stowarzyszenia pod nazwą „Alliance 
Israelite Uoiverselle" z prośbą o dar dobroczynny 
dla tych biednych pogorzelców. Otrzymał on na to 
odpowiedź, iż stowarzyszenie wprawdzie podłng swoich 
statutów takich darów udzielać nie może, że atoli 
prezes stowarzyszenia p. S. H. Goldschmiedt, nie 
chcąc, aby wobec tak ogromnej klęski komitet od 
stowarzyszenia nic więcej nie otrzymał, jak  tylko wy­
razy ubolewania, nadesłał od siebie na ręce p. Na­
miestnika dla Ulanowa dar w kwocie 500 franków.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Rotań, w powiecie jasielskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Ordery. Najj. Pan pozwolił przyjąć i nosić je- 
nerał-majorowi Karolowi Reimannowi, komendantowi 
3 brygady pieszej, krzyż komandorski francuskiego 
ordtru Legii honorowej; lekarzowi pułkowemu Dr 
Aleksandrowi Cypl i starszemu lekarzowi Dr Karo­
lowi Pawlecka, obaj w pałkach galicyjskich, król. 
serbski order św. Sawy IV klasy, a ofieyałowi najw. 
kancelaryi przybocznej wojskowej, Apolinaremu Ski- 
bniewskiemu, król. pruski order Czerwonego Orła 
III klaśy.

— Bankiet prawicy odbył się , jak  to już peryo- 
dycznie od kilku lat ma miejsce, d. 7 b. m. w ho­
telu „Lamm.* Wzięli w nim ndział między innymi: 
prezydent Smolka, ks. Czartoryski, ks. Lichtenstein, 
Dr Rieger, hr. Hohenwarth i hr. Clam Martinite. Pre­
zes Koła polskiego Dr Grocholski, nie mógł przybyć 
na bankiet, gdyż zapadł lekko na zdrowiu, lecz obe­
cnie ma się już daleko lepiej.

—  Na pomnik dla Radeckiego wpłynęło dotąd
190.000 złr.

—  Kraszewski pisze z San Remo do Kuryera 
Warszawskiego: Zaznaczam to naprzód, że na wy 
brzeżu morza Śródziemnego nie było nigdzie chole­
ry, a na Adryatyckiem pisano o niej w niektórych 
miejscach, ale nie rozszerzyła się i nie przybrała 
zagrażającego charakteru. W tych Btacyach klimaty­
cznych, które się ciągną od Genui, przez Niceę, aż 
do Hyóik nie było jej wcale. Ci, w których ona obu- 
dzała obawy, a mogła powstrzymywać od podróży 
dla zdrowia, uspokoić się mogą zupełnie, że prawdo­
podobnie się z nią nie spotkają. Po nadzwyczaj ka­
pryśnym roku, w którym zimno przychodziło, gdy 
powinno być gorąco, a skwary zjawiały się, gdy chło­
du się spodziewano, możfmy oczekiwać normalniej­
szego. Dla mnie był on nadzwyczaj niepomyślnym, 
bo w Schinzach zimno i słotno przeszło lato, a w Mont 
rcux znalazłem winogrona niedojrzałe, spóźnione i 
skwary nie do zniesienia. Powracam więc na Gene 
wę|> Aixles-Bains i Turyn do San Remo na zimę 
w nadziei, że cna tu będzie łagodną i naostatek za­
płaci za wszystko, co się przecierpiało. —  Z innych 
wz§lędów Montreux jest miejscem pobytu nadzwyczaj 
przyjemnem i pobyt w niem zostawia po sobie miłe 
wspomnienia. Ziomek nasz Dr Miniat opiekuje się tu 
troskliwie przybyłymi. Po długiej włóczędze rad je ­
stem, że do spokojnego San Remo powracam, dokąd 
mnie Dr Tymowski poprzedził.

~~ Zniknięcie hrabiny. Przed dwoma tygodniami 
przeszło znikła z miejscowości kuracyjnej Plattig 
w S*warcw aldzie hrabina Arnim, druga żona sio­
strzeńca^ skazanego niegdyś hrabiego tegcż nazwi­
ska. Setki wieśniaków i żołnierzy z rozporządzenia 
męża^ szukają hrabiny w lasach, lecz dotąd bezsku­
tecznie; koszta tych poszukiwań wynoszą już do
30.000 marek. Hrabina cierpiała na obłęd umysłowy, 
był* przez pewien czas w domu obłąkanych w Illenau 
i przed dwoma laty już uciekła swej dozorczyni, lecz 
po dwóch tygodniach została znaleziona w Triberg.

**ePertuar teatru krakowskiego.
W  n i e d z i e l ę  lOgo: Dwie sieroty, dramat w 5 

aktach, pp. D’Ennery i Cormon. W rolach tytuło­
wych wystąpią pp. Kałużyńska i Sułkowska.

Ąroby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w  nie­
dziele i święta o godzinie \,1 2 .

Wyetaw* nieustająca Zjednoczonego Towarzystw a Przy- 
*C!O ł Sztuk Pięknych w Sukiennicach otw arta codziennie 
od_ godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie­
dzielę 15 oezt., w dnie powszednie 30 oentów.

Muzeum Techniozno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań- 
j ! lm otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp 
“ ot- od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

. Narodowe (w Sukiennicach) otw arte je s t codzien-
fl!e o? godziny H e j do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zw ykły- 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te  dnie nie 
przypadają święta.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, og lą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Gabinet Archeologiczny U niwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium maju8) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, św iąt j teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, o tw arty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra­
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.



niedzielę d. 10go październiku: ś. Wincen- 
^ond l*  W P°niedziałek n g ° : te. Placydy i

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Gabinet geologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego.
W ostatniem półroczu letni em utworzony został 

na wydziale filozoficznym Uniw. Jagiellońskiego 
sobny gabinet geologiczny pod kierunkiem prof, 

fioch "  1 P*1®0111010? ”  Dra Władysława Szaj
T\
Dotychczas istniał jedynie przy katedrze mine­

ralogu gabinet, obejmujący zbiory tak mineralo­
giczne, jak  geologiczne i paleontologiczne, które 
o zbiory wskutek szczupłej dotacyi i braku oso- 
nego starania i nadzoru nie mogły się wszakże 
ozwijać stósownia do dzisiejszych potrzeb nauki 

geologii.
Z chwilą mianowania Dra W. Szajnochy profd- 

eorem geologii i paleontologii stało się niezbędnem 
ozdzielenie dawniejszego gabinetu mineralogiczne* 

ak 'uW Ci"gn nbiegłeg° półrocza przyszło tćż do 
skutku, po przycbylnem ze wszech miar poparciu 
*e strony ministerstwa oświaty, utworzenie odrę 

ego gabinetu geologicznego, w którym pomie­
szczone zostały wszystkie kollekcye geologiczne 

paleontologiczne Uniw. Jagiellońskiego, obecnie 
po półtorarocznej pracy ostatecznie uporządko 
vane i systematycznie ułożone. Zbiory te, obejmu­

jące przeszło 20,000 numerów, zawierają prócz nie­
których kollekcyj ważnych pod względem technik 
cznnym dla topografii tak Galicyi, jak  i innych 
części Polski, także wiele okazów paleontologi­
cznych bardzo cennych i pouczających zarówno 

a osób zajmujących się naukami przyrodniczemi, 
jak i dla szerszego ogółu.

Ten wzgląd spowodował prof. Szajnocbę do 
otwarcia gabinetu geologicznego, znajdującego się 
w Collegium phisicum  przy ulicy św. Anny na 
1 piętrze, dla publiczności, której dotychczas w Kra­
kowie bardzo niewiele zbiorów przyrodniczych sy­
stematycznie uporządkowanych stoi otworem.

Od dnia dzisiejszego będzie zatem otwarty ga­
binet geologiczny dla publiczności w każdą sobotę 
od godziny 10—2 w południe.

Szczupłość ubikacyj gabinetu i konieczność od­
bywania w właściwej sali muzealnej także ćwi 
czeń praktycznych dla uczniów uniwersyteckich, do 
zwalają na razie oddać gabinet do użytku puhlif 
czności w jeden tylko dzień w tygodniu, wolny 
°i! , ^  uniwersyteckich. Skoroby się wszakże
okazała tego potrzeba i ubikacye gabinetu zostały 
powiększone, gabinet w przyszłości mógłby jeszcze 
bardziej stać się dostępnym.

Lwów 8 października. W tym tygodniu grano 
u nas po raz piąty komedyę p. Z. Przybylskiego 
p. t. Wicek i  Wacek. O sztuce samej, którą zna 
cie dobrze, nie będę się rozpisywać, zaznaczyć 
jednak godzi się, że tak wystawa jak  i wyko­
nanie nie pozostawiają nic do życzenia. Całość układ­
na i żywa dowodzi niezwykłej staranności naszej 
reżyseryi, a pojedyncze role grane jwyśmienicie. 
Szczególniej doskonałą jest trójka złożona z Fren­
kla, Żelazowskiego i Kwiecińskiego; znakomicie 
gra p. Sortyńska rolę starej panny; jesUto niewąt­
pliwie jedna z najlepszych artystek charaktery­
stycznych, jakie można spotkać na seenach pol­
skich. Role pp. Stachowicz, German, Cichockiej, 
Hierowskiego, Ruszkowskiego i Wojdałowicza nie 
przedstawiają większego pola do popisu, grane są 
jednak dobrze, z werwą i humorem. Wogóle re- 
żyserya Żelazowskiego, jak  dotąd, zasługuje na 
wszelkie uznanie, a ocenia to publiczność groma­
dząc się co wieczór tak licznie w teatrze, jak  już 
od kilku lat nie bywało. W przyszłym tygodniu 
ma być graną po raz pierwszy Piękna żonka Ba­
łuckiego. Tytułową rolę odegra pani Stachowicz. 
Georgetta miała powodzenie więcej dla gry arty­
stów, aniżeli dla wartości sztuki. Zimajerowa prze­
dłużyła swój pobyt. Operetka przygotowuje Baro- 
na Cygańskiego. Z tego widzicie, ża teatr lwowski 
wre życiem, a kierownictwo artystyczne nie za­
niedbuje niczego, aby utrzymać go na stopie go 
dnej sceny stołecznej.’

drzewa leżące po przedmieściach, a po wyrusze­
niu tamże straży pożarnej, zamierzono podpalić 
miasto z kilku stron i kilkanaście gmachów wy­
sadzić w powietrze. Bomby ułożone były w po­
bliżu pewnego pałacu i pod jednym z dużych 
mostów. Do spisku wciągnięto blisko 2000 miej­
scowych, lecz głównymi sprawcami byli wysłań 
nicy anarchistów z różnych stron. Policya areszto 
wała wielu winnych. Wstrzymujemy się na dzisiaj 
od podania dalszych szczegółów. Na szczęście za 
mach najzupełniej spełzł na niczem.

Podług depeszy z Berlina do Journal des DS- 
bats, lord Churchill wprawdzie nie przybył tam 
jeszcze, ale niebawem przybędzie. Do tego same 
go dziennika telegrafują z W iednia, iż z trudno­
ścią przypuścić można, aby udało się lordowi 
Churchill rozchwiać potrójne przymierze, gdyż ks. 
Bismark nieznużenie pracuje na utrzymaniem go.

Figaro donosi, że podróż następcy tronu nie 
mieckiego do Włoch ma na celH ułożenie związku 
małżeńskiego między jego drugą córką a następcą 
tronu włoskim-

miała na celu zaofiarować członkom rządu buł 
garskiego pewne schronienie w Serbii, gdyby za­
grażało im niebezpieczeństwo.

D ż u r d ż e w o  7 października. Z pewnego źródła 
wiadomo, że protest załogi szumlańskiej wpłynął 
przygnębiająco na rząd zofijski. Rząd twierdził, 
że takowy został cofnięty, co nie jest prawdą 
I owszem, załogi Ruszczuku, Plewny i Śliwna po­
dzielają zdanie załogi w Szumli i gotują się zająć 
postawę zagrażającą czynnie rządowi zofijskiemu 
jeżeli nie ustąpi żądaniom Rosyi. Postanowiono 
unikać wszelkiego czynu gwałtu aż do ostate 
czności.

W każdym razie ogólne położenie wojskowe 
Bułgaryi trudnem jest do określenia wobec różnicy 
zdań oficerów wyższych; lecz skutki zamierzone 
zaczynają się już pokazywać. Rząd jest do tego 
stopnia zaniepokojony, że podpisał wczoraj dekret 
wypuszczenia na wolność czterdziestu pięciu ofi 
cerów, a  dzisiaj już rozważają pytanie, czy należy 
odroczyć wybory. Ten stan rzeczy zawdzięczyć 
należy jedynie postawie wspomnionych załóg.

Serbia pracuje gorliwie nad ponównem zawiąza­
niem stosunków dyplomatycznych z Bułgaryą i nad 

'osiągnięciem porozumienia co do wzajemnego za­
bezpieczenia niezawisłości tych obu krajów.

Irtyhafy w dilale „Nadesłane* nie potko- 
łią  od Redahcy].

N A D E S Ł A N E . (2273)

W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
Skiem na żądanie niektórych kierowników zakła­
dów naukowych wystawa kamczacka przedłużoną 
została na dni k ilka, aby dać moźncść młodzieży 
szkolnej do zapoznania się z całkowitym zbiorem 
prof. Dybowskiego. W istocie w ciągu tego czasu 
Zwiedziły wystawę uczennice wyższych i niższych 
klas szkoły wydziałowej żeńskiej, cztóry oddziały 
kursów robót kobiecych, szkoła niemiecka p.Tschap- 
kowej i kilku prywatnych nauczycieli ze swymi 
Wychowańcami. Nadto pp. Gospodarze klag gimna- 
zyalDycb św. Anny i św. Jacka zgłosili się do Za­
rządu Muzeum w celu porozumienia się co do go­
dzin, w którychby uczniowie mogli zwiedzić klap­
sami wystawę. Ażeby o ile możności uwzględnić 
te życzenia, wystawa przez kilka dni w przyszłym 
tygodniu będzie jeszcze otwartą od godziny lOej 
do 5ej nietylko dla szkolnej młodzieży, ale i dla 
ogółu publiczności, która nie miała jeszcze możno­
ści zaznajomić się z tym bogatym i interesującym 
zbiorem powszechnie znanego w naukowym świę­
cie Dra Benedykta Dybowskiego.

Teatr. Jutro w niedzielę wznowionym będzie 
senzacyjny, a przez naszą publiczność ulubiony 
dramat pp. D’Ennery i Cormon p. t. Dwie sieroty, 
z panną Kałużyńską i panią Sułkowską w rolach 
tytułowych. Inne role wykonają panie: Wolska, 
Wojnowska, Barszczewska, pp. Rieger, Konopka, 
Werner, Janowski, Solski i inni.

Nadmienić trzeba, że rola nieszczęśliwej Lu­
dwiki należy do najlepszych kreacyj lirycznych 
W repertuarze sympatycznej i utalentowanej ar­
tystki panny Kałużyńskiej, pani Wojnowska zaś 
*r roli starej Frochard jest niezrównaną. D w it 
tieroty cieszyły się zawsze wielkiem powodzeniem 
hietylko u nas, ale i na wszystkich scenach zagra­
nicznych, a za wznowienie tego utworu, jako nie 
dzielnego przedstawienia, należy się naszej zapo 
niegliwej Dyrekcyi teatru wszelkie uznanie.

Dowiadujemy się, że Dyrektor teatru p. Glik- 
®on*. bawi od kilku dni w Warszawie w intere­
sach teatralnych.

Burgau w Styryi.
Wielmożny Pan Ju liusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
Z przyjemnością mogę Panu donieść, że druga 

przesyłka Pańskiej soli żołądkowej osiągnęła spo 
dziewany skutek.

Moja żona s t r a c i ł a  z u p e ł n i e  k u r c z  ż o ­
ł ą d k o w y ,  i spodziewa się, że się już więcej 
me objawi, chcąc tedy być pewnym, proszę ó 
ponowne przysłanie 6 pudełek.

Z szacunkiem
Wilhelm Honegger.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheko i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wiktora Redyka apt., E. KrSutlera handel środ­
ków aptecznych, A. Dylskiego a p t . , — tudzież 
we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko- 
węgierskicj monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz­
syłka najmniej 2 pudełek za zaliczką.

Ostatnie wiadomości,
N. Fr. Pr. otrzymała od prof. Libermanna, 

który zasiadał w kocfereacyi cłowo-bandlowej ja ­
ko ekspert ze strony Węgier, pismo twierdzące, 
że gazeta ta niedokładnie podała przebieg posie­
dzenia. Prof. Libermann nie zaznacza jednakże, 
co mianowicie mylnem być miało w sprawozdaniu 
N. fr . Presse. Wiadomo ogólnie, że eksperci wę­
gierscy twierdzili, iż podane przez austryackicb 
rzęczoznawców środki rozróżnienia^ są nicdostate 
czoe, a to najważniejsza treść ich 'twierdzenia. 
Dziwić przeto musi, co właściwie chciał profesor 
Libermann sprostować. A może jako p r o f e s o r  
nie chciałby i nie mógłby publicznie obronić zda 
nia, które wygłosił jako w ę g i e r s k i  r z e c z o  
z n a w c a ?

Presse omawiając posiedzenie konferencyi w spra­
wie nafty, zaznacza, iż przykre wywołuje wraże­
nie, że reprezentanci węgierskiego rządu bez­
względnie identyfikują się z opinią węgierskich 
ekspertów, pomimo że ci nie umieli bynajmniej 
poważnie umotywować swego, oryginalnego co 
najmniej i dziwnego mocno twierdzenia, że nauka 
i doświadczenie ani dotychczas, ani nigdy w przy­
szłości nie znajdzie dostatecznych znamion odró­
żniających — podczas gdy rzeczoznawcy anstry- 
accy argumentami, opartemi na nauce i doświad 
czeniu, oraz wykazami cyfrowemi udowcduili nie 
tylko istnienie pożądanych znamion odróżniających, 
ale również łatwe ich zastosowanie na komorach 
celnych.

Dochodzi nas wiadomość o odkryciu przez poli- 
cyę zamachu anarchistów, zamierzonego na bar­
dzo wielką skalę. Znaleziono przerażającą ilość 
dynamitu, sporządzonego wedle recepty ogłoszonej 
przez Mosta; również przygotowane były setki 
bomb. Zamach miał być wykonany w jednej 
z wielkich stolic środkowej Europy dnia 4 b. m., > 
w ten sposób, że miano podpalić wielkie składy!

Polit. Corr. pisze: „W sprawie doniesienia z Bu 
dapesztu o odkryciu spisku osiadłych w Starej 
Pazui Serbów przeciw osobie lub żyeiu króla Mi­
lana, zasięgaliśmy informacyj u serbskiego posel­
stwa w Wiedniu i możemy oświadczyć, iż posel­
stwo o rzekomym spisku absolutnie nic nie wid.“

Zajścia w Bułgaryi.
Kaulbars przesłał rządowi bułgarskiemu dzień 

przed swym wyjazdem na prowincyę następującą 
notę: „Panie Ministrze! Z wielkim lałem widzę, 
że udzielone w nocie mej z ,5/a7 września rady 
co do utrzymania spokoju i prawnego porządku 
nie zostały wykonane. Oddalając się z Zofii na 
pewien czas, mogę tylko w sposób najwięcej po­
zytywny powtórzyć, że cesarski rząd życzy sobie 
aby uwięzieni oficerowie zostali uwolnieni i wybo 
ry do listopada odroczone zostały. Gdyby rząd 
bułgarski nie spełnił tego życzenia cesarskiego 
rządu, to wszelkie następstwa spadną na tych, co 
obecnie rządzą Bułgaryą."

W liście zaś, wysłanym poprzednio do komen­
danta Filowa w Ruszczuku, a nakazującym wy­
puszczenie uwięzionych oficerów, napisał Kaulbars, 
że robi Filowa odpowiedzialnym za wykonanie 
tego rozkazu. Zdaje się dalej, że Kaulbars do ofi­
cerów w Szumli napisał, że rząd bułgarski chce 
Rosyi wypowiedzieć wojnę, gdyż w piśmie wysła 
nem przez kapitanów Dykowa, Łuchanowa i Ko- 
żarowa do regencyi, zwracają się oni przeciw po- 
dobemu zamiarowi i udzielają rządowi rady, aby 
zastosował się do żądań jenerała Kaulbarsa. A gdy 
minister wojny Nikołajew zagroził im natyebmia- 
stowem uwięzieniem, to oficerowie ci uniewin 
niali się pokornie i przyrzekli rządowi bezwarun 

jkowe posłuszeństwo

Prawił. W iestnik donosi z Adryanopola dnia 12 
września (st. s t ), iż artylerya drugiego korpusu 
armii skompletowaną została ośmiu bateryami po- 
lowemi z Dedeagacz. Z Lule-Burgas przeniesiono 
7 pułk kaw aleryi, a z Mustafa basza dwa bata 
liony do Adryanopola. Prócz tego zamierza rząd 
turecki skompletować w Adryanopolu korpus re 
zerwowy. Zamianowany szefem sztabu tego kor­
pusu Nazif basza przybył już do Adryanopola. 
Dla braku koszar w Adryanopolu i okolicy po­
czyniono starania, aby nadchodzące wojsko roz 
mieszczonem zostało w domach prywatnych. 13 
pułk piechoty został wysłany z Adryanopola do 
gór Rhodope.

Telegramy.

Korespondent Nowosti z Bukaresztu donosi wprost 
przeciwnie, jak  inne europejskie dzienniki, iż cała 
ludność i armia bułgarska życzą sobie przyjęcia 
rosyjskich warunków, że ludność nie weźmie u- 
działu w obecnych wyborach do sobrania i że 
Kaulbars wie, iż rejeneya przygotowuje powtórny 
wybór ks. Aleksandra, lecz że Bułgarya tego nie 
dopuści.

Z Petersburga telegrafują do N . fr. Presse, że 
pamiętny artykuł Nordd. Allg. Ztg, porównywa 
jący okupacyę Bułgaryi z zajęciem Polski przed 
stu laty, miał ten skutek, że dzienniki, które prze­
ciw oku pacy i przemawiały, teraz znowu naglą o 
energiczne środki przeciw Bułgaryi. Jednak są 
także głosy, które odzywają się w tym duchu, iż 
okupacya byłaby obosiecznym mieczem, a pułko­
wnik Komorow, przedstawiający ducha armii, o- 
świadcza się przeciw okupacyi, jako wodzie na 
młyn wrogów Rosyi.

Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr., iż 
Gadban Effendi, który już miał zamiar odjechać 
do Zofii, otrzymał nakaz, aby swój wyjazd odro 
czył aż do odebrania nowych poleceń.

W przeciwstawieniu doniesień dzienników euro 
pejskich, rosyjska Ajencya Północna ogłasza w dal­
szym ciągu następujące telegramy, które rzucają 
pewne światło na zamiary i prawdopodobny spo­
sób postępowania a przynajmiej rozumowania ga­
binetu petersburgskiego.

D ż u r d ż e w o  7 października. Misya przewódcy 
radykalistów serbskich Teodorowicza w Zofii„|

W i e d e ń  9 października (pryw.). Do N . f r .  
Presse donoszą z Zofii: Pogłoski o buncie 4tej 
brygady szumlańskiej są fałszywe. Istniało tylko 
niemające większego znaczenia nieporozumienie, 
które już zostało usunięte.

Kaulbars nie znalazł ani w Plew nie, ani w Si- 
stowie nikogo, ktoby stanął po jego stronie. Wszę­
dzie chwalą stanowisko rządu.

R u s z c z u k  9 października. Kaulbars odjechał 
wczoraj rano z Sistowa barką żaglową i wskutek 
przeciwnego wiatru przybył tu dopiero o godzinie 
6 wieczór. Kaulbars, któremu towarzyszyły tylko 
trzy osoby, przyjęty tu został przez konsula ro­
syjskiego. Ponieważ wkrótce noc zapadła, przeto 
na placu lądowania nie było nikogo z publi 
czności.

Z o f i a  9 października. Z powodu burzy na Dn 
naju obawiano się tu o Kaulbarsa, który odważył 
się barką puścić na Dunaj.

R u s z c z u k  9 października. Miasto wygląda 
zupełnie spokojnie, ale umysły są wzburzone. Lu­
dność cywilna zdaje się być zdecydowaną do po­
konania wszelkiemi środkami trudności, jakiehy 
podczas jutrzejszych wyborów mogły powstać. Co 
do prawdopodobnego stanowiska oficerów zapatry­
wania są podzielone. Panuje tu jednomyślne za­
patrywanie, że sobranie, jeśli zbierze się stoso­
wnie do życzenia Bułgaryi, głosować będzie za 
wyborem ks. Aleksandra, choćby Europa miała 
założyć veto. Także i co do dalszego postępowa­
nia Kaulbarsa panują podzielone zapatrywania. 
Jedni utrzymują, że Kaulbars uda się do Szumli, 
a inni znów twierdzą, że Kaulbars pozostanie 
w Ruszczuku przez czas trwania wyborów, w któ 
rym to razie możnaby się obawiać zaburzeń. Ocze­
kują tu niecierpliwie dnia jutrzejszego, aby osią­
gnąć jakąś pewność. Na wczorajszym meetingu 
miał konsul angielski wezwać Bułgarów, aby nie 
robili żadnych ustępstw na rzecz Rosyi.

W i e d e ń  9 października (pryw.). Do N . f r  
Presse donoszą z Petersburga: Ponieważ fiasco 
miśyi Kaulbarsa nie ulega już wątpliwości, praw- 
dobnie nie powróci on już do Zofii, ale uda się 
do Petersburga w celu złożenia sprawozdania. — 
Obecnie utrzym ują, iż Rośya ograniczy się do te 
g o , iż założy veto przeciw wyborowi księcia przez 
sobranie lub rzuci przekleństwo na Bułgaryę. Oku 
pacya ma bardzo małe widoki.

W i e d e ń  9go października (pryw.). Do Tag 
blattu donoszą z Zofii: Reprezentant Anglii o- 
świadczył rejencyi bułgarskiej, że odroczenie so 
brania nie jest, zdaniem rządu angielskiego, wska 
zane, gdyż przez to sytuacya stałaby się jeszcze 
bardziej skomplikowaną.

L o n d y n  9 październ. Biuro Reutera donosi. 
Iddesleigh wystosował przed około lOciu dniami 
okólnik do mocarstw, w którym wyraził życzenie, 
aby mocarstwa udzieliły Bułgaryi moralnego po­
parcia celem zapobieżenia groźniejszym zaburzeniom. 

P a r y i  9 października (pryw.). Temps donosi:

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  9 października. N. fr. Presse pisze : 

Nietylko w Austryi i Węgrzech, ale i wszędzie po 
Europie, gdzie tylko życzą sobie pokojowego roz­
wiązania zawikłań bułgarskich, odpowiedź hr. 
Taaffego na interpelacyę przyjętą być musi z wiel­
kiem zadowoleniem.

Presse pisze: Oświadczenia hr. Taaffego są tak 
stanowcze i wykluczają tak dalece wszelką wątpli­
wość i wszelką trwożliwą interpretacyę, że mogą 
nawet najbardziej sceptyczny umysł uspokoić.

W poaobny sposób piszą też i inne organa 
wszystkich odcieni stronnictw.

W i e d e ń  9 pażdz. Do N. fr . Pr. donoszą 
z D rezna: Churchill przebywa tu od dnia 7 bm. 
Wczoraj był na przedstawieniu w teatrze dworskim; 
Churchill mieszka w hotelu Bellevue.

P e s z t  9 pażdzi rnika Budap. Corr. pisze: 
Wobec programu pracy, jaki austryacka Rada pań­
stwa w porozumieniu się z rządem austryackim , 
jak nam donoszą ze źródła wiarogednego, przyjąć 
miała na obecną sesyę, zdaje się, iż wypowiedze­
nie austryo węgierskiej ugody cłowo-bandlowej 
z końcem r. 1886 będzie prawie nieuniknione.

P e s z t  9 października. Kluby wszystkich stron­
nictw zajmowały się wczoraj wieczór sprawą dep. 
Komjathy. Partya liberalna oświadczyła się w tym 
duchu, iż nie zachodzi wcale konieczność powzię­
cia osobnej uchwały w tej sprawie. Także i z ucFwał 
umiarkowanej opozycyi oraz skrajnej lewicy oka­
zuje się , że wszystkie poważne żywioły sejmu 
dążą do tego, aby temu zajściu wojskowemu 
w dzisiejszej dyskusyi położyć raz na zawsze 
koniec.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  9 października. (Z Izby deputowa­

nych). Izba obradowała nad petycyami z Czech o 
zniesienie myt. Sprawozdawca Śtóhr proponuje 
wezwać rząd, aby myta drogowe i mostowe albo 
bezwarunkowo, albo też przez zaprowadzenie po­
datku od zaprzęgów lub w drodze zryczałtowania 
zniósł, albo wreszcie, gdyby to było niemożebne, 
zastanowił się nad reformą instytucyi myt.

Jaworski występuje przeciw temu wnioskowi, a 
zwłaszcza przeciw projektowanemu zaprowadzeniu 
podatku od zaprzęgów, i proponuje, aby petycyę 
tę odstąpić rządowi.

W dłuższej dyskusyi przemawiają Tausche za 
wnioskiem komisyi, Widersperg za roformą insty­
tucyi myt, Hllbner i Garnhaft za wnioskiem ko­
misyi, a Suklje za wnioskiem Jaworskiego; po 
końcowem przemówieniu referenta, oświadczył 
przewodniczący Clam, że wniosek Jaworskiego 
został przyjęty. (Niepokój i zaprzeczenia po le ­
wicy).

Clam zapytuje, czy głosowanie ma być powtó­
rzone? (Okrzyki po prawicy: „Nie!“).

Tonkli, Kronawetter, Demel i Siegl przemawiają 
przeciw powtórnemu głosowaniu, a Magg za po- 
wtórnem.

Clam oświadcza, iż nie odbędzie się ponowne 
głosowanie i że według jego przekonania enuneya- 
cya jego bvła słuszną.

P e s z t  9 października. (Z Sejmu). Izba depu­
towanych przyjęła przedłożenie w sprawie 80 mil. 
długu kolejowego w ogólnej i szczegółowej dy- 
sknśyi.

Deput. Helfy interpeluje odnośnie do oświadcze­
nia prezesa ministrów z dnia 30 września, jakie 
stanowisko zajmuje ministerstwo spraw zagrani­
cznych wobec misyi i działalności Kaulbarsa w Buł- 
garyi.

M a d r y t  9 października. Sagasta wręczył kró­
lowej dymisyę całego ministerstwa. Królowa po­
wierzyła ponownie Sagaście utworzenie nowego 
gabinetu.

P e t e r s b u r g "  9 października. Car przyjmo­
wał wczoraj w Peterhofie Katkowa na audyencyi.

K u r s a .  W i e d e ń  9 paździer. 2 g o d z .30 min 
popoł. —  Renta austr. papierowa opod. 83"85. — 
Renta austr. srebrna opod. 85*20. — Renta 4 °/0 
złota austr. 115"75. —  5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 101 •—. — Akcye Banku Austr. Węg. 
866 —. — Akcye kredytowe 281-40. —  Londyn 
125 —, — Napoleony 9"907a. — Dukaty 5-93. 
Marki 61 "20—. — 5°/0 Renta węg. papier. 92" 90.

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
Kraków 9 października.

b W aluty.
Jttbie rosyjskie papierowe za 100  ...................
?krki n ie m ie c k ie ....................................................
^ a t  wainv . .................................................
•'Ho frankowka w a ż n a ...........................................
gPeryał w ażn y .........................................................
*ubel srebrny obrączkow y......................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imion, oprócz knponn bież.

Wapóina państwowa renta p ap ie ro w a...................
Wioyjskie obligacye indem nizacyjne...................
li, pożyczka krajow a.................................
i. p  w n   • # #

* Obhg. komunalne galicyj. Banku krajowego ! 
»* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop........................
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  

„ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
i n » i» n ił Ż1 lot.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukoweki. '

płM* I M ąJ ł

&
5
*>%

6 u

4
H4

Banku ftipot."
prem

„ Źak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
» » u n b 36 let.

.. p B B B B 18 let.
dłużne „ „ „ „ 20 let.

„ „ „ włość, we Lwowie . .

„ zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L*t. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i  bankowe.
. Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

°ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
» .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
» gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
» Ban. gal.  "  ' ’ —  *

119 25 
61 — 
5 90 
9 90 

10 21 
1 53

84 — 
104 -  
102 —

96 50 
99 75

93

96 -
95 75C.Q

100 50 
102 50 
102 76
99 75 
99 -  
98 75 
98 50

101 —  

43 _  
41 —

100 —

196 — 
225 — 
278 —

d. h. i p. w Krakowie po 200 złr — —

ISO 65 
61 66 
6 - -  
9 98 

10 34 
1 62

84 60 
105 — 
103 -  
96 50 

100 50

94 —

97 -  
96 75 
91 —

101 50 
103 50 
103 75 
190 75 
100 -

99 75 
99 60

102 —  

45 — 
44 -

101 —

197 —
226 50 
282 —

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a........................
a „ Stanisławowa . . . . 
s Tow. austr. ozerwonego Krzyża
» b węgier. „ „

W i e d e ń  8 października. 
Obligi długu państwa.

4’/«V* Renta papierowa“I, /a b srebrna ...................
4*/. b z ł o t a ............................
1% b węgierska złota . . .
o.? r * ,» papier. . .3 /ii /»Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% b „ 1860 „ 500 złr.
4’/. * „ 1860 „ 100 „

1864
18S4

100
50

Płacą

18 —
29 50 
14 -
9 90

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  ....................... 10*/. podat
Bukowińskie . . . .
G alicyjskie............................ '
M oraw skie...................  ’ "
Niższo anr.tryackie . . 
Wyzszo-austryackie . .
Salzburgskie . . . .  n n
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  gt. 
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 .
5yi Oblig. poż. kolejo. węgierska * . 
6* Renta węgierska złota . . . .  
4%* Obli. * „ (za Ostbahn)!

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit austiyacki . . 80 .  
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. Igo 

„ Bank węgierski . oo r
Depositen-Bank.....................20 ■
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 !

83 85
84 90 

116 -  
105 05
93 10 

131 50 
140 
140 -  
169 25 
168 -

109 -
104 50
104 -
105 — 
109 —
105 60 
105 20 
105 50 
104 25 
104 70 
104 60 
152 50

116 50

żądają

19 -  
30 GOJ 
14 75 
10 50,

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
....................  900 złr.AlfSld-Fiume .

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżbiety ........................
Liuz-Budweis .
Salzburg-Tyrol

667 -  
199 -

200
525
210
200
200

84 -
85 10;

116 2 1  „
105 25, Ferdynanda Nordbahn . 1050
93 25! w—— - 

132 50’
140 40 
140 50 
169 75 
168 EO

złr

bez^
5*

■ 5*

Płacą żądają
869 -  
199 40

163 - 1 5 4  -  
102 -  102 50

U l 50 
241 75 
280 70 
289 60 
186 — 
(530 —

105 — 
104 60 
107 — 
110

105 —
105 30 
105 20 
153 -

117 -

U l 90 
242 25 
281 
290 
188 
536

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Franoiszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg. . 200 l  iji
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ W
Nordwest austr.

b i. Lit. B.
R udolfa ...................
Siedmiogrodzka I 
Staais-Eisenb. Gesell’.
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . . 
b Westb..................

L isty  zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat
1 */»'/, Boden Credit allg. złotem pła.
17i7. b .  - papier 50 lat
3•/, prem. Bod, Cred. allg...................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5*/,'/, „ „ srebr. 36 lat
1% G&1. Tow. Kred. ziemsk..........  96 4<)
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk.............ioo 50 101 -
5'/« b » b b aowe 37 lat 100 50 101 -
47, „ „ „ nowe 41 lat 94 — 94 40
4*/,*/, „ Banku krajo . . 51 lat 96 25 96 75
6*/, b Bank Hipot. iwow . . . .  102 75 104 — 
57, b b b b prem. . . 102 70 103 20
5'/, .  .  .  ,  . 40 lat 100 — 100 30

188 7! 
380 — 
242 40

293 75 
2308 

220 —  

195 - 
151 70 
225 25 
171 25
170 50 
192 -  
180 50 
235 80 
109 
251 50 
176 75 
173 50
171 75

124 50 
100 -  

101
98 50 

101 -

99 50

189 25 
392 
242 90

204 25 
2313 

220 95 
195 25 
152 20 
225 75 
171 75
171 -  
192 25 
185 75 
236 20 
109 50 
253 -  
177 -  
174 -
172 25

125 25 
10 ) 60 
101 50 
99 50 

101 50 
100 —

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
67, Szlasko auat. Bod.-Credit-Austalt 
57,7, Węg. Insty. BoćL-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 67,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . .  .

b za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47'.fi 

b Mor.-Szląz. linia 1871/72 Sji
. poż. 1876 r. . . 100 złr. Sgi

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47,
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 200 „ byl
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,i< 

H „ 1867 300 „ 5<
HI „ 1868 300 „ „

„ IV „ 1872 300 „ l
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ b Lit. B. . 200 „
„ .  Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . .  100 złr
Salzkam. gut. zł. 200 m *

■ 200 zh-. ’
500 fr. 3*
500 fr. 32
200 złr. 5*

łooo „ ;
200 „ *

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

piaoą
100 40
101 50 
.01 25 

104 40

101 50 
101 50

U l  50 
119 -  
124 75
98 70 

110 30

94 90
100 40
99 50

101 75 
82 50 
92 -

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

11 Sm. 200 
„ Nordest . . . .  300
» m » v  błotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 
„ ,  . /  Em. 1874 200

Loty.
6 Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

,  Węgierskie
3j< B Tureckie

złr. 100 
B 100 
» 100 

fr. 400

105 25 
103 75 
134 EO 
92 70 

123 26 
100 -  

203 25 
160 — 
130 50

100 75 
100 50 
100 20

żądąj*
100 6(

101 76
104 90

102
102

119 40
125 50 
98 90 

110 *0

95 50 
100 90 
100 _ 
102 25 
S3 
92 25

106 
104 25

98 10 
123 75 
100 40 
203 75 
161 -  
131 -

101 - -

118 75 
124 — 
121 -  

16 60

101 25 
101 
100 60 
129 —

101 40

119 50 
124 50 
121 60 
17 —

K red y to w e........................sb . 100
płacą M a ją

176 90 177 40
C i a r y .................................złr. 42
47, Donau-Dampfsch. . . ,  106

43 50 
118 —

44 25 
119 —

Insbrucku............................ .....  SC 21 50 22 -
Keglewioha . . . . . .  B 107, 24 — — _
Krakowskie . . . . . . .  K 18 50 19 —
Ofner (miasta Budy). . . .  40 45 50 46 —
P a l f y ................................. .....  42 42 25 42 50
R u d o lfa .............................„ 10 17 76 18 26
S a lm a .................................„ 42 E6 75 57 50
Salzburgskie........................„ 90 22 — 23 —
St. G e n o is .............................  42 57 — 68 —
Stanisławowskie . . . . .  90 30 -
4 7,7, Tryesteńskie . . .  & 106 
4% ,  . . .  .  60

138 — w- —
69 — 70 —W aldsteina.............................  20 83 — 34 —

Windischgrfitza........................  90 45 75 45 25
Waluty.

Dukaty w ażne................... , . 5 94 6 3620 f ran k ó w k i..................................... 9 91 9 93
Imperyały rosyjskie............................ 10 24 10 Ł6Funty szterl. a n g ie ls k ie ................... 12 51 19 56
Liry tureckie z ł o t e ............................ 11 30 11 32
Marki niemieckie za 100 marek . . 61 30 61 40
Rubel papierowy za 100 . . . .  . 119 76 • 120 25

K b t ó w  7 października. 1
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57, Listy zast Tow. kred. ziem. . .

279 — 284 —
100 50 101 60

47, B B B 1. B • * 96 — 97 —
57, b b b b 37-letme • 
47,7, b  Bank. kraj. gal. . 51-leteie .

100 50 101 60
96 - 97 —

97, b b  Banku hip. gal. . . 
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 102 50 103 50

100 — 101 —57, Obligi indemn, gal. 107, podat. . 104 15 105 1547,7. b  pożyozki krajowej . . . 95 60 96 60

H u i u w ,  8 października. rab. | kop. rob. | kop.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. . . —_  --

47, Listy likwidacyjna . , . 93 90
—  —

Ś 3 P O S —  — — 132
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Emisya losów bazyliki (budowy katedry).

Za Najwyższem pozwoleniem Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości wydanych zostało przez król. węg. ministerstwo oświaty i wyznań

1
każda po 5 złr. nominalnej wartości (8000 seryj każda po 100 numerów).

Ta pożyczka służy do zebrania funduszu dla dokończenia budowy bazyliki w Budapeszcie w dzielnicy Leopoldstadt, następnie dla restaurowania i konser­
wowania pomnikowych budowli kościelnych w Węgrzech, między temi kościoła koronacyjnego w Budzinie i katedry koszyckiej/ Ta pożyczka umorzona zo«tanić 
wedle planu w przeciągu 50 lat w drodze wylosowania. *

Ciągnienia składają się z ciągnień umarzania i wygranych, a podczas wymienionego trwania umorzenia odbędzie się oprócz ciągnień umarzania 102 ciaenień

- ss&ss?-  -  * ,r  •  -  — • -

Pierwsze ciągnienie nastąpi dnia 1 listopada 1886 roku
1 zawiera główną wygraną 120.000 zlr.,

wygrana na 5 ,000  zlr. — trzy po 1,000 złr. — cztery po 500 złr. — dwadzieścia po 100 złr. — pięćdziesiąt po 50 złr. — sześćdziesiąt po 25 złr.
Każdy los składa się z dwóch części, a mianowicie: 1. z samej obligacyi, i 2. z kuponu premiowego.
Jeżeli los wyjdzie w ciągnieniu umorzenia, to właściciel otrzyma za zwrotem obligacyi kwotę umorzenia w ilości najmniej sześć do dzie­

sięciu Zlr. W. a., podczas gdy kupon premiowy będzie zwróconym i gra dalej W następnych ciągnieniach wygranych. Jeżeli zaś wypadnie 
na los w ciągnieniu wygranych jaka wygrana, to wypłaconą zostanie za dostarczeniem kuponu premiowego, podczas gdy obligacya sama pozostaje przy właścicielu 
dopóki nie wyjdzie w jakiem ciągnieniu umorzenia i nie zostanie wypłaconą najmniejszą kwotą sześciu do dziesięciu złr.

Każdy więc los musi hyc wypłaconym napówrót najmniej kwota zlr. O do zlr. lO i zawiera w kuponie premio­
wym prócz tego promesę, z którą połączone jest prawo gry do ciągnień wygranych.

Wygrane tej pożyczki nie podlegają żadnemu podatkowi od wygranych, a przy wypłacie ściąga się tylko należytość w stosunku 6710%.
Sumy umorzenia tudzież wygrane wypłacane będą w dwa miesiące po nastąpionem ciągnieniu przez król. weff. państwowa kase centralna
W celu poręczenia tej pożyczki służy w król. węg. państwowej kasie centralnej deponowany 'i 

strowany, wedle rozkładu losowania jedynie do pokrycia rewersów dłużnych i wygranych potrzebny fundusz umo­
rzenia, następnie fundusz rezerwowy zlr. 1 0 0 ,0 0 0  — wreszcie przez ministeryum oświaty zatrzymana kwota zlr. 
5 0 0 ,0 0 0  zlr.—która aż do zupełnego umorzenia rewersów dłużnych i wygranych jako fundusz rezerwowy oddziel­
nie będzie administrowaną. Łosy bazyliki (budowy katedry) są notowane w urzędowych cedułach giełdy wiedeń­
skiej 1 budapeszteńskiej.

Losy te będą obecnie wprowadzone w ruch, a zgłoszenia na nie będą przyjmowane po dzień

12 października b
pod następnemi warunkami: —

Cena losów wynosi 8  złr. 50 cnt. za sztukę. Za każdy zgłoszony los należy złożyć kaucyę 2 złr. w gotówce lub w papierach po kursie dziennym, 
która przy odbiorze wypadających na zgłoszenie sztuk będzie wliczoną, względnie zwróconą. Obdzielenie pojedynczych miejsc zgłoszenia zachowuje się podpisanym 
bankom, a każde miejsce zgłoszenia jest upoważnione do rozdzielenia przekazanych jemu sztuk na zaszłe tamże podpisy wedle swego uznania. Przypadające losy 
można odebrać w miejscu od 20 do 27 października b. r. za złożeniem ceny kupna. "

Zgłoszenia przyjmują w W IED11U: bank Union, kantor wymiany banku Union, I., Graben 13. — W B I DA- 
P E IZ € 1 £ : W ęgierski bank eskontowy i wekslowy, Oorotheagasse, Wurmhof; Pester Ungarische Commercial-JBank 
Oorotheagasse I., Ungarische Landesbank-Aktien-Kesellschaft, Palatingasse.

W B ra szo w le : Erste Siebenburgische-Bank.
Lublanie: pan L. C. Luckmann, pan J. C. Mayer.

I L w o w ie : c. k. uprz. galicyjski akcyjny bank hipoteczny, hank krajowy kró­
lestwa Galicyi i t. d., pan August Schellenberg,

„ U in zu : Bank fiir Oberósterreich und Salzburg, pan Franciszek Poche. 
Mowym Sadzie: pan Józef Kleincsek.
Mitrze: Neutraer Commercial-Credit-Anstalt.
Mowym Zwoleniu: Neusohler Sparkassa.
O edenblirgu: Towarzystwo akcyjne Oedenburger Ban- und Boden-Credit-

Bank.
Ołomuńcu: pan W. C. Rirsch.
Pradze: Czeski bank eskontowy.

Czeski bank Union.
Żwnosteńska Banka pro Czechy a Morawu.

Preszburgu: Preszburger Commercial-Bank Mtiengesellschaft, pan Teodor
Fdl.

Haubic: Baaber Allgemeine Credit-Bank, panowie Anton Jerfy i Syn. 
Solnogrodzie: pan Karol Spangler, pan Karol Steininger.
Szegedy nie: Szegediner Handels- und Gewerbe-Bank.
Tem eSZw arze: Temeser Sparkassa.
Tryeście: Filia banku Union.

W Zagrzebiu: Croatische Eskompte-Bank, kantor wymiany
Croatische Commercial-Bank, kantor wymiany.

„ Aradzie: Arader Handels- und Gewerbe-Bank.
„ Bielsku: Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank.
„ Bożen: panowie E. Schwartz Sóhne.
„ Brodach: panowie Nathanson $ Kallir.
„ Bernie: Mahrische Escompte-Bank, pan Laur. Herber jun., dom bankowy 

i hurtowny L. Herber.
„ Uzerniowcach: Bukowinaer Boden- Cr edit- Anstalt.
„ Oebreczynle: Debrecziner Gewerbe- und Handels-Bank.
„ Bjece: pan Leopoldo Windspach, panowie Franco Corossacz $ Figlio,
„ Pięciukościołach: pan J. Schaprmger.
„ Ostrzychomiu: Ostrzychomska Kasa oszczędności.
„ Gracu: Wechselstube der Steirmarkischen Escompte-Bank, pan A. Neuhold. 
„ Wielkiej Kaniży: Handels- und Gewerbe-Bank 
„ Wiekim Waradynie: Biharer Comitats-Sparkassa.
„ Insbruku: pan M. Loęwe, panowie Payr tf Sonvico.
„ Koszycach: Kaschauer Handelsbank- Aktiengesellschaft.
„ Celowcu: pan J. M. Bothauer.
„ Klausenburgu: pan Karol Hutflesz,

V)

) )

Irabowie: p. Albert Mendelsburg
Prócz tego przyjmują zgłoszenia wszystkie większe kantory wymiany w Wiedniu i Budapeszcie, i przeważna 

ść instytutów pieniężnych i kantorów wymiany państwa austr. węgier.
T T '  1   1 1  _ 1  1 _ 1 ___________• ______ 1______  ' ______ ’ _____  _ j  • • • ,  ,

częsc
Formularze dla deklaracyj zgłoszeń można otrzymać w miejscach zgłoszeń. 
Wiedeń-Budapeszt, w październiku 1886 r. (2433-1-3)

Ungarische Eskompte- und Wechslerbank
w Budapeszcie.

U nion-B ank
w Wiedniu.

Pester Ungarische Commercial-Bank
w Budapeszcie.

n



CZAS z Niedzieli 10 Października 1886.

Emisya losów bazyliki (bodowy katedry).
P R O S P E K T .  - * r

Za Najwyższem pozwoleniem Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości wydanych zostało przez król. węg. m inisterstw o ośw iaty  1 wyznań

800.000 sztuk okllgac ĵ premiowych,
wowani. ponmikow. bndo.li k “ 'ie'iijcli w W ę g r a c h ^  K  fc m f^ L 'o U  k ó r o M ^ n e ^ * . ' " S t ó  'i'k a te d ^ b™o°sajokrejM:T a ^ y c a k t ' ^ m a t ^ s S ' 1m 7 leB^ te £ T ? i pneei!u^*5?'U t‘Tr>̂ l“'S,,t' D“ ,«Pl l i e ™«t*urowaaia i konser-
z ciągnien nmarzama i wygranych, a pouczas w> mienionego trwania umorzenia odbędzie się oprócz ciągnień umarzania 102 ciągnień wygranych w których onrńct „  u A?e wyl,080WM,Ł Ciągnienia składają się
2 0 0 .0 0 0 , z łr . 1 * 0 .0 0 0 , z*r. 1 0 0 .0 0 0 , z łr . T5 OOO, z łr . flO.OOo! z*r. *50?000. z*r. 2 0 .0 0 0 , z - i l I O .  J o o Z Z  J S ?  W atZ  h " ° Cle,X*r*_ r _ ciągn ien ie nastąpi dnia 1 listopada 1SI6 r. i zawieragłówną wygraną 1 2 0 .0 0 0  złr.,
jed n ą  w ygraną na AOOO z łr ., trzy po 100J złr., cztery po 500 złr., dwadzieścia po 100 złr., pięćdziesiąt po 50 złr., sześćdziesiąt po 25 złr.
..a Kn ..ńK„, ^ . ,„°;e” U"  ',,C  '*»” «> *<- «  - o  I «  i „  h „ p„ „ le p ,e .„ l„ „ ym  proca <c8„ a k tóra  p o ła c a o n . , e . t  pr.BO  g r , do

przez pJ» S ^ i„ t k : » ; eŚ n « t r , ( P0d,‘t0 "  ^  ',Jgr'",J'Cb’ * ^  W ,g ‘  “ « ,‘ale4jt0“  W ^  S" ^  <"«** " J p l - n e  będ, w dwa mie.igce p . ^ p i o a « «  c i,g ni» ,»
W  celu poręczenia tej pożyczk i s łu ży  w król. w ęg. państw o w ij k asie  centralnej deponow any 1 tam że adm inistrow any  . . .  ,

w ersów  d łużnych  I w ygranych p o tn eb n y  fundusz um orzen ia , następnie fundusz rezerw ow y 1 0 0 .0 0 0  z łr ., w reszcie przez iiUnUterwnm °iW“ J ^ do PokrFcI*
która az do zu p ełn ego  um orzenia rew ersów  dłużnych  i w ygranych jako fundusz rezerw ow y oddzieln ie bedzie adm inistrow ana “ u k w » t*. 5 0 0  0 0 0  l ł ' -
w urzędow ych cedułach g ie łd y  w ied ersk lej 1 budapeszteńskiej. ** y  bazylik i (budowy katedry) są notow ane

Zgłoszenia na te losy przyjmuj się do dnia 12 października b. r. pod następującemi warunkami:
Cena losów wynosi z łr . § ’5 0  za sztukę. — Za każdy zgłoszony los należy złożyć kaucyę 2 złr. w gotówce lub w papierach po kursie dzicnnvm która nrrv niPiinr,. „„„„

dnie zwróconą. — Obdzielenie pojedynczych miejsc zgłoszenia zachowuje się podpisanym bankom, a każde miejsce zgłoszenia jest upoważnione do rozdzielenia przekazanych iemn sztnt nQ T ^ na zgłoszenie sztuk będzie wliczoną, wzglę-
padające losy można odebrać w miejscu od dnia 20 do 27 października b. r. za złażeniem ceny kupna. azieiema przekazanych jemu sztuk na zaszłe tamże podpisy wedle swego uznania. — Przy-

•  Z głoszen ia  przyjmuje pod w arunkam i oryginalnem l bez doliczenia prow lzyi.
(2430)

W echsle rgeschaf t  der  Administration des  „  *  J f |  m)  I I  i ;  1 1 U  •  *  w i e » ,  s t r o b e i g a s s e  i r .  8.
“ “ XT*- * ^  m W I E HI, w  o 1 1 z e 1 1 e mir. lo .

CH. COHN.

Miody człowiek
kawaler, z chlubnem świadectwem 4-letniej pra , 
h tyki — poszukuje posady przy gospodarstwie. 
Bliższa wiadomość pod lit. O . O . poste restaute 
■traków. (2455 3-3) |

P rzy ulicy D ietlow skiej, w wielkiej drewniarej 
budzie, wspaniale oświetlonej gazem.

W  sobotę 2 pażdzier. 1886 r. 
otwarcie V tltć go słynnie 

znanego
muzeum historycznego

najwi kszi j  wys a wy w Ku 
ropie a la Tussot w Londynie.

Między licznemi dziełami 
sztuki podnieść szczególnie 
należy: Mtinkaczego Chry­
stus przed Piłatem , tkłada- 

I jf}By się z 50 figur natural­
nej w'elkości.

W stęp 20 c., wojskowi niższych stopni i ćzieci 
płacą połowę — Otwarte od godz. 4 d > 10 wie< z 
W  niedzielę i święta cały d ień [2457J

Kawę Cejlon
prawdz. plantac. w ielkoziarn., naturalną zieloną,
1 worek 5 kilo 7 złr. 25 c t , rozsyła z ocleniem 
i opłatą pocztową do wszystkich stacyj | oc.to- 
wych n i u s e p p e  L i c l i t e n s t e r n  w T r y e ś c i e .
_________  (2348-2-6) 1

Przez wynalazcę profesora l»r. Meldłnge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H .  I I E U W ,  Dobling bei Wien.

C. i k. wył. patent 1884.
sk ład y : w W i e d n i a ,  ].. Karotoerstrarse 40/42; 
w Budapeszcie, Thonethi.f; w B ukareszcie, Strad , 
Lipscani 96, Medyolanie, CorsoV itt.EmtLanuele 38

Pierwszemi nagrodami odznaczone: 
w Wiedniu 1873, Kassel 1877. Paryżu 
1878, Sechshaus 1877, Weis 1873, Oie-, 
plicach 1679, w Wiedniu 1880, Cłubie 

1881, T rjeście  1882 
Najlepsze piece do regulowania, na- 

pełn ania i wentylowania szkół, biur, 
mieszkań i t. d. zwykle lub gustownie 
wykonane.

Opalanie kilku pokoi tylko jednym 
ĘN piecem. W A is  !ryi-W ęgr. ech używa 

283 zakładów naukow. 2295 naszych 
pieców MeidiDgera, m;ędzy temi w 87 szki łach 
gminy W iednia 567 pieców w 46 szkołach gminy 
Budapeszt 345 pieców.

Z powodu, że nasze piece są wielce łubiane, I 
zdarzają się częste naśladowania. Ostrzegamy więc 
zwracając uwagę na obok znajdujący się znak o- 
chronny Szan. Publiczność w swym włatnym in­
teresie przed zamianą naszego słynnie znanego
dowaniami ^ c i y  Znak ochronny fabryki.

m estu  jako'p'iece [ M E I D I N B E R - O F E N  |
Meidingera, czy ^  n  n  r  j U  V^V
poprawne piece '.^ r ' *1. H Ł  I fil
Meidinge.a. --------------------------------------

Nasz wyrób ma na wewnętrznej s ta n ie  drzwi, 
czek wylany nasz znak ochronny. .

V / p c f f l “  P'ece do regulowania, napełniania 
U " C o l a  , i wentylów, z podwójnym płaszczem. 

Zgłoszone patenta.
Płaszcze mogą być celem oczyszczenia z kurzu 

Usunięte bez rozkładania pieca. Napełnienie bez I 
hałasu. Dowolnie długie trwanie paleni t przy o- 
pale koksem, węglami zaś do 24 godzin. Usunię­
cie popiołu i żuż i b tz  kurzu.

H o l i n C u  komin lub piec z widocznym ogniem 
; ,I I C I I U d  , pożerający dym.

Patenta zgłoszone we wszystkich państwach. 
Komin lub piec może służyć do oddzielnego 

opalania kilku ubikacyj. Dowolnie długie trwanie 
palenia koksem lub węglami. Nap. łniame bez ha­
łasu.^ Usunięcie bez kurzu popiołu i żużli. Żle 
grzejące kominy będą lekonttruowane.

Central opalania powietrzne dla całych budynków. 
Suszarnie dla celów przemysłowych i gospodarczych.

Piece wagonowe.
P.ospekta i cenniki darmo i o płatnie. (2472 3 6)

Magazyn Henryka Schwarza
w K rakow ie przy u licy  G rodzkiej Nfr. 13

poleca:

NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE
na suknie, okrycia i  fu tra .

MATERYE JEDW ABNE CZARNE I KOLOROWE. 
Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Firanki.

Płótno , Szyrting , Chustki do nosa, Serw ety , Ręczniki.

G o t o w e  D o l m a n y ,  P a l e t o t y ,  % 
H o s t i a  m y ,  J e r s e y  11. p .

Zamówienia wykonywuje spiesznie,
[2078 7 J —  PRÓBKI NA ŻĄDANIE hb

Uznaną powszechnie za najlepszą
m a s ę  do zapuszczania j i o i l i ó

poleca:

Józef Hanke we Lwowie
D o s t a ć  m o ż n a :

we Lwowie u mnie, Rynek 38 i we w szystkich znacznie jszych  
handlach, na  p ro w in c y i:

MONASTERZYSKAOH u p. M. J . Suhla 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy, 
MYŚLENICACH u pp. Guttmanna i syna 
NADWÓRNIE u p. J . Kisielewskiego ’ 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera, 
nnriTT. U , . u p. J . Kostkiewicźa,

u PP-J-Zimmta spadkobierców, 
PRZD M ISLU  u p. M. Kozłowskiego, 

j> u p. M. Kruga,
v u p. A. Faliszewskiego,

„  . „  " u p. M. 0. Gansa,
u pani L- Sonnenreich, 

ROHATYNIE u p. F. Marxa,
* w Narodnej Torhowli

RZESZOWIE u E . G. Neugebauera, 
u F. Jaśkiewicza,

BOCHNI u p. J . Michnika,
BORSZCZOWIE u pani 01. Armatys, 
BRODACH u pp. W itkowski & Sp.

„ u p. W. Adamowicza, 
BRZEŻANACH u pani B. W rońskiej, 
BUCZACZU u p. J .  Neumanna,
BUSKU 11 p. M. Goldhabera,
CHODOROWIE u p. A. Marxa, 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera,

„ u p. W. Augustynowicza
„ u p .  St. Kurmańskiego,
v u p .  Ign. Schnircha,

CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego, 
DEMBICY u p. S. Serednickiego,
DOLINIE u p. M. Kirschena,
DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego, 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego, 
GRÓDKU u p. A. Lipusa,
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza, 
JAROSŁAW IU u p. O. Strassberga.

n u p. A. Tumidajskiego,
, * Tu P- K. Zabłotnego,

JAŚLE u pp. J . Pollaka i Syna,
KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki, 
K1MP0LUNGU u p. K. Neumayera, 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

„ u p J . Romanowicza, ’ 
KOPECZYNCACH u  p .  N. Pozamenta, 
ROSSOWIE u p. M. Kamila,
KRAKOWIE u p. Barberowskiego, 

n u p. S. F. Fischera, 
n u p. H. Fritscha,

KROŚNIE u p. J . Lazarowicza,
ŁAŃCUCIE u p. J . Cętnarskiego,

„ u  p. G. Danielewicza, 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza,
LISKU u p. R. Barańskiego,
MIELCU u pp. J . Dembickiego i syna, 
MIKULINCACH u pani E. G. Grosmann,

, SĄMBÓRZE u p. Kromera,
, SANOKU u p. R. Bartha,
, „ u p. J . Rynczarskiego,
, SERECIE u p. J . Dempniaka wdowa,
, SIENIAWIE w Towarz. spożywczem, 

SKALE u p. J . H. Kohna,
, SNIATYNIE u p. E. BOhma,
, STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa, 

STARYM SĄCZU u p. A. Essena,
STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego,

„ u p. J. Szymanowicza, 
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego, 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł., 

n u p. Tad. Scharfa,
TŁUMACZU u  p. J . Hiibschmanna, 
TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego, 
TURCE u  p .  W. Kuczyńskiego, 
TYSMIENICY u p. J . Zamichowskiego, 
WADOWMACH u p. A. Pohla,

U P- ® Sanockiego,
* u P‘ P1- Kordeckiego,
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka,
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. [2267-4-10]

Specyalny magazyn
ubiorów dziecinnych

p o d  firm ą

„ŁA FILLETTBM
przeniesiony z o s ta ł  na ul. S z e w sk ą  
pod Nr. 10 na dole, gdzie sk ład  lamp 

Wgo Okonia.
P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  ta k  z w ła sn y c h  

j a k  z d an y ch  m a te ry j. (2454-3 10)

Kto chce sprowadzić i

prawdziwe bern eńsk ie  towary 
z  w e ł n y  o w c z e j .

niechaj się i da z zaufaniem do najstarszej firmy 
suk enniczej [2409 2-12J

Morilz Bum
« * le d y  p o d r ó ż ,  od z ł r .  3 * 5 0  wzwyż. Próbki 
opłat. PP. majstrom krawiec, zbiór wzorów darmo.

L ERITABLE BENEDICTINE

PRAWDZIWE W E ff lS K IE  WINA,
Ofeiuję will}Bilskie czerwone wina (VII- 
lanyer Hothwelne) po 20, 25, 30 i 50 zł . 
■Alun biafe z Pięciokościofa (FUnf- 
kircliner Welsaeweine) po 15, 17, 20, 25,
30 i O złr., za hektolitr z Mohacza, bez beczki, 
za zaliczką. Ekipedycya następuje od 60 litrów 
wyżej. Buczki li. zę najtaniej i przyjmuję takowe 
w przeciągu 2 m bs ęcy napowrót opła ńie do Mo­
hacza, za policzoną renę. (2038-15-20

Schwarz Imre
Komisowy i eksportowy skład win 

n o l iń rM  (Węgry.)

v e r it a b ij : l iq u e u r  Be n e d ic t in e
Marques dśposees en France et a I Etranger

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała J S  _n • « 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (434-10-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

^Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K rakow ie  u pp. J a n a  M iki i Sp ., A . Ha we ł -  
k i ,  w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K Kno-  
w i a k o w s k i e g o ,  P. M a u r i c i o  przedt. Rudolfi.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także.

ALKOIOL MIgTOWT I PŁYN lROŚLINY MIODOWNIKEM ZWANEJ
(H ellsse des B enedlctlns) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k  a,  J. Trau-  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

T y lk o  3  z łr .
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(Pamiątka po zmarłych!)H m

Portrety  w naturalnej wielkości
każdej nadesłanej f>togr«fii Zadatek 

1 i ł  . Najwierniejsze podobieństwo poręczone. 
Fotogi aha zostaje nieuszkodzona. Termin do- 
srawy w przeciągu 10 dni. (2890-3-7)

Odznaczony zakład a rty styczny  p. f. 
S ie g fr ie d  B o d a sc h e r
w Wiedniu, / / ., grosse Pfarrgasse 6

1885 W ystaw a powszechna w A ntw erpii: zło ty  medal i dyplom honorowy.

‘ / • A i WYCIĄG MI ĘSNY
d is poprawienia smaku 

zu p . so só w . Jarzyn;
Kleszczony bulion mięsny

do natychmiastowego przyrządzenia amacznego wybornego ro.ota mięsnego bez żadnego
dalszego dodatku; należy żądać tylko

prawdz. U e m m e r i c h a  wyciągów mięsnych!
Hartowny skłd dla Ans tryl. Węgier u korespondenta tawarzystw  Kemmerioh p. Teo­

dora Ettł w Wiedniu. [2478 2 ]
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach,

F R A I C I I I H I E  1 A I G 1 E L 8 H I E

WYROBY GUMOWE
paaki rupturowe z pa-

  _____ z r i i u n a n e m i  in re z v n B in i  zrr a. 4 i n 7.» t 11
60 cnt. wzwyż;

5Ty poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h ;
tentowemi nieirÓH nanem l sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę ; suspenzorya odt i v  f*nt U 7 Uli.' 7 • nfaasA isn  rfssanoonwza ca£k nrorrt ałlrir1- 1---- 1- - * • ”

N a jm n ie j

^  złr. 10 w. a. dziennie ^
p e w n e g o  z a r o b k u

m iże kóżdy osięgnąć
K  bez kapitału " _

nie się w swojem stał m miejscu po 
)ytu sprzedażą piawnie wystawionych listów na 
spłaty. O Lrty przyjm uje (2144 17-)

kantor wymiany II. Fuchs
w> B u d a p e s z c i e ,  D o r o t h e a g a s s e  9 .

-  i  *  \ « B u s |* c i iz u r j  l i  ou
płaszcze deszczowe w e wszj stkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

•lean Gfress & Comp«9
sk ład  paryskich towarów gumowych,

tylko w Wiednia, I., HArntnerstrasse 1*, Im Bazar rerhts, Th. SA, 
Po osobistym kierunkiem d«uVoletn. kierownika handlu pana

Dom wywozowy p. f. B. TICHO w BERNIE (B runn)  Krautmarkt 18
 ______ rozsyła za zaliczką:

JWieina obawy przed praniem!
Nowo patent, maszyną do prania może jedna osoba wyprać bieliznę większego 
gospodarstwa domowego w 4 godzinach łatwo i bez wysilenia. Bardzo w ielka  

oszczędn ość  bielizny, bardzo wielkie zaoszczędzenie pieniędzy i roboty.
M o 0 -1 P  najświeższej konst ukcyi dla gospodarstw domowych, hoteli, ła- 
i i x w g i c  zienek i t. d. gustownie zrobione, ozdoba każdego mieszkania.

Alex:. H e rzo g :, W ie n ,  Graben, BrAunerstrasse 6.
| Ostrzeżenie. 2 naśladowców moich maszyn zostało jnż sądownie ukaranych. — Katalogi opłatnie.

Dla Węgier u C. S c h l e i n z  & Co. w B u d a p e s z c i e ,  Stationsgasse 47. (2384 5-)

Im p o ten cy ę ,
osłabienie męskie,

wszelkie nas.ępstwa. grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy­
leczone będą wedłng świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również o ieczen ie  
z oewki m oczow ej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby kob iece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Har ima ima
8peclallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
W Wiedniu, I., Lobkowiłzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań m jżna przejrzeć. Leczenie 
hłoże być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

listow nie , a lekarstwa przesyła się dy- 
^kretnie. Honorarvum m ierne. (1798-91-)

Suknie dam skie
czysto-wełniane, we wszel­
kich modnych barwach — 
10 metrów na kompletną 
suknię — 1 metr szerok. 

W z ł r .

Zimowy 
pakłak  Niger

najm odniejszy i najtrw al­
szy na suknie damskie -  

1 metr. szerok. 
lo  m e t r .  z ł r .  S -S O .

Indyj. foule Ryps wełniany
J  * 5  60 centimt trów szerok

p ó łw e łn ia n e ,
J we wszelkich barwach, na 
I kompletną suknię 1 metr 
1 szerok.

l O  m e t r ,  z ł r .  1 - 5 0 .

_________  szerokości
1 0  m e t r ,  z ł r .  3 ' I O .

Kaszmir
I półwełniany, l  metr. szer. 

l O  m e t r .  4  z ł r .

Czarne
t e r n o 9

1 met. szer., który dawniej 
kosztował 60 c., pozbywam 

o ile zapas starczy,
■ O m e t r .  z ł r .  4 - 5 0 .

B A R C H A N  
na suknie,

, w s p a n i a ł e  d e s e n i e ,
zupełnie dobry do prania, 
w resztkach 10—11 metr. 

j 60 ct. szer., na jeduę suknię 
r  z ł r .  3 -S O .

Flanela Y alerie
p ó łw e łn ia n a ,

najświeższe modne dese­
n ie , najlepsza na suknie 
zimowe, 60 centm. szerok. 

■ O m e t r .  4  z ł r .

PŁÓTNO DOMOWE
l  szt. 4 4 szerok. 4 złr. 
I „ % n 5 *łr.

W eba H-lng-
lepsza jak  p łó tno , l  szt. 

30 łokci kompl.
złr* 5'NO(

OXFORD
dobry do prania, najlepszy 
gat., I szt. 29 łokci kompl. 
f l y  złr. 4-50. W l

Hanafas
l  szt. feigl . . ałr* 4*80 
l  „ czerwona - s a o

Garnitur rypsowy
idający się z 2 kap na 

łóżko i l  obrusa 
'z łr. 4-50.'

I garn itur jutowy
2 kapy Da łóżko i l  obrns 

iłr* 3'50*

Berneńsk ie  małerye w ełn iane  I  ^chustUknadqłowech
na ubrania I  w rożn t ar w ls z t^  jwielk.

Palmerston, Harlein, Mandarine, na zimowe pal H | y  złr. l - ł o .  
toty i zarzutki, tudzież ttiffel, pakłak, peruwien, 1 T a l i e  d a m s k i e  
dosking —  w resztkach na kompletne ubrania I  czyli tsane  kaftaniki dam.

1 J- i-  - - I  1 Bzt.nijw.gat.złr. 8-30.i surduty za połowę ceny.

Par tya  chus tek  wełnianych
damskich, % długości, we wszelkich gładkich 
barwach jakoteż w deseniach, dawniej 4 złr. 
50 cent., teraz za bezcen (1916-9 20)

2 z łr .

C en n lh l i p ró b k i d a rm o  i op ła tn ie*
w»hd Odprzedającym 5% zniżki, ouusf \

Pragskie Akcyjne Towarzystwo budowy machin
PRAGA (dawniej Ruston & Comp.) PESZT,

i 9 / 2

. poleca

R A N S O M E S A  SI MSA & J E F F E R I E S A  Li
lokomobile i parowe młocarnie,

parowe pługi, nieruchome I przenośne, polne I leśne koleje,
podejmuje się

reperacyj I dostawy części zapasowych. (1904-2 6)
Zarząd działu gospodarczego

WILLIAM A. STONE.
I L L U S T R O W A N E  C E N N I K I  D A R M O  I O P Ł A T N I E .



6 CZAS z Niedzieli 10 Października 1886.

C. k. Porucznik emeryt.
udziela  lekcy j przedm iotów  w o j­
skowych teoretycznie i  p ra k ty c z ­
nie ; p rzygo tow u je  asp iran tów  do 
egzam inów na jedn o ro czn ych  o- 
chotników lub tez do egzam inów  

oficerskich.
B liższa w iadom ość przy ulicy Szpitalnej

Ł .  J ,  I .  p i ę t r o  „pod R ak iem " od  godz . 1—3 
popo łudn ia  i od  5 —7 w ieczorem . [2521 1-3]

^ A L B E R T  E K E f T
już ro zp o czą ł lek cy e  tańców  

i g im n astyk i salonow ej.
Mieszka przy ulicy św. Jana L. 22.

[2525-1-3]

Institutrice Polonaise
Jen np, noble* dlstlngnóe, diplómee, 
bonne inuslcienne. possedant a  fond le 
franęaia e t 1’Allemand dćsire  se p lacer aux 
appoin tem ens de  ZOO florins. [2519-1-3]

Agence Teyssandier, Posen.

MAGAZYN MÓD 
MAR YI  G A Ł D E Ń S K I E J

w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 4,
obok  ho telu  D rezdeńsk iego , (2522-1-3) 

zao patrzony  na  sezon  je s ie rn y  i zim ow y w w ie lk ' 
w ybór kapeluszy, piór 1 kwiatów pary­
skich .  w ykonu je  w szelk ie  ro b o ty  w zakresie  
modbia.-stwa po n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  cenach.

Zmiana lokalu.
Zygmunt Raaba

ul. Floryańska L. 15, I. piętro. 
Pianina i fortepiana w większym wybo­
rze tanio do sprzedania. * (2516-1-3)

Winiejszem zawiadamiam, iż z po­
czątkiem miesiąca października 
b. r. przeniosłem moją kancela 

ryę adwokacką z Nowego Sącza do 
Limanowy. (2523)

Dr. K azim ierz Żelechow ski, 
adwokat krajowy.

Ważne dla Panów i Pań!
Oprócz zw yk łej kaligrafii, k tó rej w 12 lekcyacb  

nauczyć się podejm uję, m ożna p o d łu g  m ojej me­
to d y  nauczyć się teraźn ie jszego  m odnego pism a 
a ry sto k ra ty czn eg o  w jak n ajk ró tszym  cz sie 

L. Apel kaligraf,
(2520 1-3) ul. G rodzka L. 27, II . p iętro .

Zarrąd dóbr Spytkowice
poczta Z&tor, ma teraz w jesieni do 
sprzedania po p r zys t ęp ne j  cenie 
p ięk n y  sz lą z h i (2517-1-3)

narybek karpi.
Dla handlu w yw ozow ego wjednem 
m ieście niem ieckich Czech poszu  
k u je się  do kantoru m łodego  — 

z kupiectwem  obeznanego

człow ieka
z uczciwej rodziny (C IIR Z E Ś C IIA M I- 
1 1 )  w ładającego  w piśmie i mowie ję -  
zzkiem  niem ieckim , polskim  i  ro ­
syjsk im . (2482 1-2)

Oferty we wszystkich 3 żądanych języ­
kach pod „B xpoit“ Hr. 6 0 0  poste  
restante ftusslg  a/E. Bohmen.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim Przyjaciołom i Znajo­

mym, szczególniej przybyłym z po­
bliskiej okolicy, którzy wzięli udział 
w wyprowadzeniu zwłok ś. p. L eo  
na B a y e r a  w dniu 6ym b. m. na 
miejsce wiecznego spoczynku, składa 
ją  najserdeczniejsze podziękowanie 

pozostała wdowa wraz z synem

Concordia*4
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
poleca TRUMHY" kruszcowe i dębowe, 

niezrównane okazałością i trwałością. 
Suknie, materace, poduszki do trumien, 
wybór wieńców, wstęg, oraz wszystkich 
irzyborów pogrzeb, po cenach przystępn.

Zamówienia we własnej realności: ul. 
Z w ierzyniecka l'r 33.

Adres depesz: „Concordia“, P ękal­
ski, Kraków . (2526 1 20)

Ukończony maturzysta
poszukuje lekcyj w pryw atnym  dom u. A d re s : 
A. W. poste  re s tan te  Kosienice. (2521 1-2)

ay an t paesć avec le p lus g rand  succes set eta- 
mena Unlversiialres et possćdant a  fond, 
o u tre  lea sciences, los langu  s : grecque, 
latine, polonaise, francalse, alleman- 
de et rune, cćs ire  se p lacer dans une familie 
a ris to c ra tiq u e  aux appo in tem en ts de  600 florins.

2518-1-3] Agence Teyssandier A Posen.

Energiczny, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony (2511 1 3)
starszy inspektor

iemiec, liczący 29 lat, katol., kawaler, 
władający językiem polskim, obeznany z 
Kszelkiemi działami gospodarstwa, od 10 
at zajęty w pierwszorzędnych gospodar­

stwach w Szlązku i Poznańskiem, poszu­
kuje opierając się na dobr. świadectwach 
poleceniach posady jako samodzielny za­

rządca, o ile można na tantyemy, od Igo 
stycznia 1887 r. lub później.

Oferty pod liter. II. M. Łekno przyj­
muje Admini8tracya nCzasu“ w Krakowie.

T o r b y
jodróżne, torebki, necesery, paski ręczne 

damskie, oraz wszelkie przybory do po­
dróży — w magazynie (1555 15-)

F .  S Z I J K 1 E W I C Z  1
w Krakowie, Rynek A —B.

D ra  S ch w a tg era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores 

pondencyą albo wprost przez 
Dra S ch n aigera  w W iedniu, 
Vm., Laudong. Nr. 29. (2481-1-)

■ Jabłka (Wachsapfel)
ten  najsm aczniejszy , najw iększy  i najazlachetnii j  
szy  g a tu n e k , znachodzacy się  Jedynie w m a­
łym  ol szarze  dolnej S ty ry i, sp rzeda je  w dowolne, 
ilości w w ybornym  ow ocu lub gorszym  g a tu ih u  
po na jtańszych  cenach n i m iejscu w dw orcu kolei 
L ich tenw ald  za zali. z k ą  z opakow aniem  
100 sz tu k  n a jlepszy  g a tu n ek  . . . .  złr. 6 ‘—
100 „ ,   4 -
100 „ d  ug i „ . . . .  „ 3  —
za 100 k ilo  o a  10 do 25 złr. w. a  (2484-1-3) 

Antoni Fabian!
L i c h t e n w a l d ,  U uter - S teiem ark .

Fotografie wprost na płótno 
malarskie przeniesione 

i olejno malowane!
Powyższy spotób, który przed wszelkie 

mi inuemi podobnemi wykonaniami mat ę  
niezaprzeczoną zaletę, że w tym 
rodzaju zrobione poi trety i malowidła są 
nietylko zupełnie podobne, ale także bar­
dzo trwałe, jest jedynie i w y łą czn ie  
m oją tajem nicą.

Zdjęcia z natury, tudzież zdjęcia wedle 
rysunków, fotografij, akwarel i obrazów 
olejnych, niemniej powiększenia i zmniej 
szenia artystycznie wykonane po przystęp 
nych cenach.

Na listowne zapytania natychmiast od 
powiadam. (2425 1-3)

, * * v* J a Sem ann,
H b totograficzno - artystyczny zakład 

u w Wiedniu, I I , Weintraubengasse
p i

feintraubengasse 
Nr. 7 (obok Karltheater).

Un Phliologue

A p tek arza  I I .  S c l i o l i n u s ’a  
w  F l e n s b u r g n

p l a s t e r

©na  w sze lk ie  p o s trza ­
ły w kościach , po le­
cany  przez lekarzy , 
sk u tk u je  szybko  i 

n iechybn ie  przy  
w sze lk ich  p o s trza ­
łach  w kościach ,c ier- 
p ieu iach  krzyżowych 
w  ogóle przy bo le­

ściach  reum atycznych i rw an iu  w 
członkach.

Doza 50 cent. w. a.
Ekspedycya ryczałtow a 

w  ap tece  M a k s a  F a n t y  
w P rad ze  czesk iej.

(a p tek a  pod Jednorożcem ).
Do n a b y c i a  w a p t e k a c h .

W  Krakowie u E .  Stockmara ap t., R .  
Wiszniewskiego ap t. i K. Radiem ap t.; 
w Brodacli u K« Redera ap t. (2075 4-26)

Złote przybory wojskowe.
rancisiek Kiihmayer i Sp. w Preszbnrgu

polecają  sw e c. k. wvł. uprz. m ocno posrebrzane  
i pozłacane w yroby  d ru tow e i d ru t, tu d z ież  p rzy  
bory  m undurow e m ające zaw artości 25—95)4 szla 
chetnego  k ruszcu . W y ro b y  te  odznaczone zoa‘a ły  
na w iedeńskiej w ystaw ie  pow szeobnej dwom a naj- 
wyższem i odznaczeniam i, a  na w ystaw ie w B uda­
peszcie w ielkim  dyplom em  honorow ym . Je d y n a  
w A ustry i-W ęgrzech  istn ie jąca  fab ry k a , k tó ra  w y­
rab ia  sam a od  surow ego  m ate ryalu  aż do w ykoń  
czenia. C enniki d a r m o . Z noszone woj 
skow e p rz y b o ry  z ło te  i sreb rne  o d k upu je  napo- 
w ró t za  n a jrze te ln ie jszą  cenę lub zam ienia na 
now e p rzy b o ry . [2342-3-6]

B ury k u te , lane i o ło w ian e , tu ­
dzież w sze lk ie  w zorow ane, n a s tę ­
pn ie  u zb ro jen ia  gazo w e , w odne 
I pa ro w e, u rząd zen ia  k ąp ie low e 
i k loze ty  w yrab ia  c . k. uprzyw . 
fab ry k a  m achin  [2320-2-4]

iK e l s e n
w WIEDNIU, I., E lisabethstrasse  13. 

Fabryka: X., E rlachgasse 57.

7
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Vtraconą i osłabioną

site  n ięiliąi
tudzież w szelkie następstw a słabości z w yuzdań  
sam ogw ałtu , tajnych grzechówmłodzien 
czycti i rozdrażn ien ia  l O.wów i t. d. w yleczają 
w n a jk ró tszym  czasie za poręczeniem  ty lk o  słynne 
w św iście wyroby Miracnlo starszego le­
karza sztabowego Dra Riilicra. Cena 
z dok ładnym  opisem  użycia 3 złr. 10 oent., pocztą 
o 25 cnt. w ięcej. Je d y n y  sk ład  w It. Georgs- 
tpotheke. TTten, V., Wimmergasse, 33, do­
kąd wszelkie zam ów ienia adresow ać należy. 

Sk ład  w K R A K O W IE w ap tece  p. E r n e s t a
S t o c k m a r a . >2386-2-10)

POOOOOC
S  . T A

ZXXXXXXDOOOCXXX

JAN IHNATOWICZT O Ż  B
poleca

n a jp r z e d n ie j s z e  p e r fu m y , w o d y  to a le to w e ,
odszczególnione 6-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania,

m ianow icie:
P n r f u m v  • jaśm inow a, fiołkow a, różana, rezedow a, konw aliow a, Y lang-Y lang, Opo- 
JL t J l l U I l i y  .  ponaX) Jo c k e y  Club, helio tropow a, E s s  B ouquet, piżm ow a, Millefleurs, 
itp . F lakon ik i po 25 40, 75 ct, 1 złr., 1 5 0  itd .
Perfum y królom ej M arysieńki. F lak o n  2 złr.
\ X r n J n  l „ r „ T . r o l r o  pow szechnie uznana i poszukiw ana d la sw ego przyjem nego,

TT U t l d  l W U W s K d ,  o rzeźw iającego i d ługo trw ałego  zapachu do skrap lan ia  su ­
kien, chustek  i ro zpy lan ia  w salonie. F lak o n ik  m niejszy  80 ct., w iększy 1 złr. 50 ct.
A T T ,,  i o d z n a c z a  się  nadzw yczaj p rzyjem nym  kw iatow ym  za- 
W  O d d  W a r S Z a  W S K d  pachem . F lak o n ik  m niejszy  95 c t., w iększy 1 złr. 80 c. 

t t t  i  i  i  n  podw ójna i woda lewandowo-ambrowa, są po-
TT O Q d  l e w a n a o w a  w8zechnie używ ane do rozpylan ia  w salonach d la sw o­

jeg o  przyjem nego, m iłego i łagodnego  zapachu. F lak o n  50, 70, 90 ct., z łr. 1-20. 
t t t  j  i  i ( ° i  • w k ilk u  odm ianach i gatunkach , p rzedn ie  i ru j prze in ie j-
W  Ody k o l o n s k i e  sz6 . F lak o n ik i ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 150.

Nabyć można we LWOWIE w sklepaeh własnych: ulica Kopernika Nr. 3, 
hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien­
nice Nr. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (1742-28-)

: i D C X ) o o a 3 c m m i D o c x i o c ^

Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth
tu ż  w pobliżu Sttfan sp la tz .

Przez nową wspaniałą budowlę, K arntnerstrasse Nr. 9, znacznie zwiększony. " • O
G ustow ne apartam en ta  od  5 zlr. wzw yż, 100 poko i począw szy o l  1 złr. 

C zytelnia  — telefon  — kąpiele.
Na żądan ie  om nibus do i od w szystk ich  dworców kolei. Pensyonat wedle umowy.
W  restau racy i kuchn ia  francuska i w iedeńska. Sprzedaż w ybornych w in vóslausk ich  w łasnego chowu. 

(2076-7-10) E. Heger, właściciel.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania-
D ra  W runa

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

P ro sz e k  peruwiański je s t  jedynie i w yłącznie na to  odpow iedni, 
aby zap o b ied z  każdem u o sła b ien ie  c zę śo l rodnych i płciow ych i tym  
sposobem  osunąć n  m ężozyzny o s ła b ien ie  m ęzkie (Im p oten cją), a n 
k o b ie t niep ło d n o ść . Również je s t  nieocenionym  środkiem  leczniczym  

we w szystk ich  zboczeniach u stro ju  nerw ow ego, w osłab ien iach  spow odow anych w sku tek  
atraty soków I krw i, a szczególnie j w osłab ien iach  m ęzkloh w sku tek  wyazdań, sa ­
m ogwałtu i nocnych po llecy j (jak o  jed y n y ch  skotków o słab ien ia ); rów nież w e w szystkich 
chorobach  nerwowych j a k :  o słab ien iu  zmysłów, u trac ie  s iły  c ia ła , bolach w krzyżach , 
p iersi i g łow y, m igrenie, osłabieniu, m elancholii, uporczyw em  z a tk an iu , nerwowem  d rże ­
niu rą k  i nóg, n iedokrew ności itd . (2401 1-28;

Ż ad e n  ś ro d e k  znany  w m edycynie  nie w yleczą ta k  p św nlć  I z u p e łn ie  w powyż­
szych ch o ro b ac h , ja k  D ra W runa  p ro sz ek  p e ru w ia ń sk i; n ieszk o d liw o ść  p o ręczo n a .

Jp ^ * - Cena p u d e łk a  z dok ładnym  opisem  I z łr .  80  c e n t. ' • S  
S k łady  w Krakowie u trzym uje  W. Redyk, ap t. we Lwow ie b . R ucker, w Czer- 

niowcach J . G olichow ski. — G łów ny a je n t: Al. G ischner, dyplom , ap tek arz  w W iedniu, 
K aiser Jo se fs tra sse  14.

Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości.
B ogato  w yposażona przez  c. k . dy rekcyę dochodów  lo tery jnych  poręczana

XXIV. loterya państwowa
na cyw iln e  cele  dobroczynne z tej strony  Lltawy.

10,128 wygranych w ogólnej sumie 201,000 złr.
m ianow ic ie :

główna wygrana 60,000 złr., I główna wygrana 15,000 z łr ., I główna wygrana 5,000
złr. jednolitej renty papierowej,

_ 3 0  pobocznem i w ygranem i, n astępn ie  z 5  w ygranem i po  lO O O  złr. i * ©  w ygranem i po 8 0 0  złr. 
tudzież  5 0  w ygranych  po 1 0 0 * z ł r .  jed n o lite j ren ty  p ap ie ro w ej, w reszcie 1 0 , 0 0 0  w ygranych

sery j po l O  złr. w gotówce.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 10 grudnia 1886 r.
Los kosztuje 2  z lr . w. a.

Bliższe ob jaśn ien ia  zaw iera rozk ład  g ry , k tó ry  m ożna dostać  da r a o p rzy  zakupnie  losów w o d ­
dziale d la lo te ry j państw ow ych w W ied n iu , S tadt, RiemergasBe 7, 2 S tock  in J<.coberLof, tudzież

w licznych m iejscach sprzedaży.
■ii Losy przesłane będą opłatnle. S  (2331-1-6)

Wiedeń, we wrześniu 1 8 8 6  r. od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych,
o d d z ia ł lo te ry i państw ow ej.

I Niema już więcej 
zamoczonych nóg

^Niema już więcej 
twardej skóry

ty lk o  p rzez 8TEEAIA FEBEOŁEMDII niezrównaną

uniwersalną nieprzemakalną maść na skórę,
k tó ra  k ażd ą  skórę ju ż  po jednem  dosta tecznem  w cieraniu  czyni 7 A i p e l u i e  nlep«em»- 
kalnu. Moja maść na skórę robi skórę bardzo  miękką, «ł “dh5 .b“ V h o Z ‘“ 
N iedopuszcza zupełn ie  pękanie i rysowanie skóry, czy  to  są  . A ’ ochron- 
nakrycia powozów i t  p. Moja maść na skóry je s t  doskonałym  maić na ko-
nym przeciw  rdzewienia metali i oddaje  wyborne as "K j

P y t “  Ceny"maśc*i na  sk ó ry  : w pudełkach  po 10 21 i 50 c t w pudełkach  b laszanych po  15, 
30 i 60 ct. następ  n e  w b lL szauka.h  po V, k lgr. 1 z łr p o ^ k l g r .  2 z łr . (240O-1 15,

i r  Znaczna oszczędnosc obuwia
p rzez używ anie mojego połyskowego czernldła do bntów bez oleju wHry- 
olefowego, k tó r j  natychmiast w ytw arza ciemny czarny połysk I wca>e s y 
n ienauw eięża W  pudełkach  drew nian ’anych  p j  8 ,  16 i 32 ct. W  b ła izan y ch  pu d e lk a^  p 
12, 20, 40 i 80 ct. ,

N astępnie  tak że  płynne natychmiastowe czernldło połyskowe, do u z jc ia  
bez szczotki, do  odśw ieżania skóry karetowej, ehomąt, toreb podróżnych, »» • 
rżanych mebli, rzemieni i obuwia skórzanego, we fliszkach  po 25 i 4U c .

E r s t e  k .  k .  j f j a  l a n d e s b e f .  
S T I E F E L - G L A N Z - f j f W l C H S E - F A B R l K

(fab ry k a  zało żo n a  1835) n |

S t e f a n  F e r a o l ę n d t f Wien, I., Schulerstr. 21.
Od 1 złr. wzwyż rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową.

yiiiBMW iin i iW !

Zakład ś. Józefa dla osieroeon. 
chłopców w Krakowie

p r z y  ul. K arm elickiej Nr. 70,
p le ja  Szanow nej publiczności na  porę  jesienną  
szczepy i krzewy owocowe po n a s tęp u ją ­
cej c e n ie : jab łon ie  cztero  i pięcio letn ie od  50 do 
60 ct,., jed noroczne  od 15 do 20 c t , w iśnie i cze- 
reifcy od 60 do 70 ct., śliw ki szlachetne od 60 do 
70 ct., w ęgierki 30 t t . , o rzechy  w łoskie 40 ct., 
laskowe 10 ct., w inorośl 20 c t . ; ag rest i porzeczki 
8 złr. za  100 sz tu k , róże trem o n tan ty , w ysoko­
pienne, półpienne, piram idalne, w ko rzeń  u  szcze­
p ione 1 złr. 25 c t . , 80, 70, 60 i 50 c t . , sz tu k a ; 
dziczki jab ło n i l t  0 sz tuk  1 złr. 50 ct.. 1000 szt. 
12 z łr ., c ib u lk i h iacyntów  15, 20 , 25 i 30 ct. 
sz tu k a ; tu lipanów  5 i 10 c t sz tu k a ; k rokusów  
110 sz t 3 z łr . ,  j a k  ró w n itż  roślin  doniczkow ych 
w szelkiego rodzaju  nabyć m ożna po n ad er um iar 
kowanej cenie. (2450-5 8)

Oryginalne

[ k a l o s z e
rosyjskie

w wielkim wybo­
rze po cenach naj­
tańszych , poleca

M AGAZYN

J. Zaplatalskiego w Krakowie,
Rynek A —B, Nr. 37, 

również R eiclienbergskle trzewiki 
sukienne i filcowe, IW  W AtECXK I 
* w aty do drz»i i okien chroniące od 
zimna i przeciąga; kaftany m yśliw ­
sk ie  włóczkowe, Jersey , kam izelk i 
damskie, chustk i, kam asze, skar­
petki, pończochy i t. d. w wielkim 

wyborze. (2428-2-18)

Bielizna Dra J a e g e r a . 'W !
P. deszwy fiilcowe 1 korkowe,

para od 10 ct. wzwyż.

I

Czcionkami Drukarni „Czasuu.

Panowanie oryginalnej wełny.
Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa

Jac^ era . (218M30)
Jed yn ie  koncesyouow any g łó w n y  sk ład  

wszelkich oryginalnych normalnych towarów znajduje się u firmy

Prof. Dr. li. •Jaeg'er’s
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft

W ie n , I- _ B u d ap est, IV. 
nur B ra n d slfttte  5. D e a ltg a sse  I r .  5

W łaśn ie  w y sz ło : 4  w ydanie o g ó ln eg o  k a ta lo g u .
1^* Cenniki i objaśnienia darmo 1 opłatnle. '9Q

Adres poczt, i depesze: Prof. Jaeger’s Co., Wien, 1., Brandstatte 5

■ i , ,  uzdolniona bardzo do-
■  f l l  I K  1 1  i l  brze w kroju i w kra- 
wiecczyźnie, poszukuje miejsca w prywat­
nym domu do 8ż y c i a ,  na prowincyi lub 
w Krakowie. Adres: Kraków, ul. Bracka 
tfr. 7, chemiczna pralnia rękawiczek w po­
dwórzu na dole. (2459-3-3)

Modele paryskie,

MAGAZYN MÓD 
A leksand ry  Zamoyskie j

w Krakowie, Sukiennice l. 19,
poleca na leion Jesienny i zimowy 
kapelusze damskie w w ielkim  w ybo­
rze, p ió ra  s rusie  i fan tazy jne oraz kwia­
ty paryskie po cerach  b. p rzystępnych .

P rzy jm uje  rów nież zam ów ienia na SIJ- 
H K I E  D A S I K 1 E ,  w ykonyw ując t a ­
kow e z gustem  i e le g an c ją . [2462 3 8]

Modele paryskie.

p f -  J U Ż  N A D S Z E D Łs u m 1
i n m - b a l n n M ś i i

Aleks. Mańkowskiego
p rzez  panów  lek a rzy  w ypróbow any środek  we 
w szelk ich  uporczyw ych katarach , d ługo trw a­
łych  kaszlach i ch rypkach  p rzy  zapaleniu k a ­
na łu  oddechow ego > B ronchitis) w rozedm ie 
płuoowej i w ko k lu szu . Skuteczność p o tw ier­
d za ją  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołąozone. 
G łów ne sk ład y  u trzy m u ją  pp. a p tek arze : 

w Krakowie W. Redyk, pod Ba­
rankiem; we Lwowie K. M ikolasch; w 
C zem iow cach W. B eldow icz; w W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużew sk i; 
w W iedniu  J .  W eiss, T uchlauben  27 ; w B er­
nie F r. E d e r ; oraz do nabycia  w Galicyi p ra ­
w ie w każdej apteoe na  prow incyi. (2340-2-)

P a p ie r  k lo zeto w y  15 c.

H E B L E
dwa l u s t r a  s a lo n o w e

do nabycia przy ul. Sławkowskiej Nr. 24.
(2463 3 3)

^E S E S E S E S Z S Z S H Z raraS E S K E S rlS H S Z

u Skład futer męskich, damskich 
3  . . . . .

© | Schottw lener Faplerfabrlk ,
W ien , V I I . ,  K a iserstrasse  76.

^ 439'33‘' _______

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
Maść ta  leczy  wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i w szelkie słabości nas- 
k ó rn e ; w strzym uje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo-

v i u n m .1  x n u  n i ,  rost włosów.
Słoik 2 frank i we F ran cy i, w P ary żu , w ap tece  

p. M O U L IN , 30, u lica Louis-le-Grand.
W e Lwowie w ap tek ach  pp. M ikolascha i W e- 

w iórskiego; — w K rakow ie, w ap tek ach  pp. T rau- 
czyńskiego, R ed y k a  i W iszniew skiego.

Vi UKHC1T KKNDO

(1459-19-)

SZYBKA POMOC! ^ 0  
Nadzwyczajny skutek we wszystkich bólach głowy 1
T  o a i c i o w ^  o c e t  z i o ł o w y

p< leca się usilnie » szystkim  
c ie rp iąc jm  Da ból głow y tu ­
dzież osobom  zatrudnionym  
um ysłow o w m iejscach zarn- 
k n ię tjc h . T en  ocet ziołow y 
posiada cudow ną siłę  Uczni 
czą i d z ia ła  we w szelkich bó 
lacb głow y, szczególniej o t a 
żuje się sku tecznym  w mi­
g ren ie  , gdyż uśm ierza ból 
naty ihm ioS t po  użyciu  a  w 
k ró tk im  czasie# zupełnie go 
Uauws. W zm acnia nerw y g ło ­

wy i działa ożyw iające  w starości i napadach pa­
raliżu, chroni p rzeciw  zaw rotow i, zapobiega wy 
padaniu w łosów , a  w połączeniu  z moim zioło 
wym olejkiem na włosy usuw a łupież i wzm acnia 
p o rost włosów, ia w e t  u ły sych  M>/żna się p rz e ­
konać je d n ą  flaszoczką. T e  środk i zrobione są 
z najlepszych  ko rzen i i ziół w edle słynnych  prze- 
p*sów lekarza  nadw. W achera. C ena o c tu  toalet. 
80 c., o le jk u  na  w łosy 1 złr.

Tynktura na odgniotki usuw a w k ilku  
godzinach bez bóiu i nazaw sze od j n io tk i, a  także 
leczy zsrrnbienia skóry, c e ta  40 c. F ab iy k an tk a  
Frau ELISE SICHERL w Wiedniu, Wollzeile Nr. 17, 
3. St. Gł ,wny sk ład  na  W ęg ry  m a J. Torok apt. 
w Budapeszcie, K ónigsgasse._________(1198-12-12]

i do podróży
jj Francisz. Chęcińskiego
Ił __ _  _  _  _  _  w- ą  o i

w Krakowie, al. Grodzka Ł. lfl 
I. piętro, dom o 3 balkonach,

ma zaszczy t polecić Szanow . Publiczności 
w ielk i zapas fu ter w łasnego w yrobu, oraz 
ko łn ierzy , zarękaw ków , czapek fu trzanych 
i w iele a r ty k u łó w , w zak res kuśn ierstw a 
w chodzących, w edług najnow szej m ody.

D ziękując  za dotychczasow e zaufanie, 
prosi uprzejm ie o łaskaw e dalsze w zględy.

W szelk ie  zam ówienia załatw ia  w naj- 
k ró tiz y m  czasie. [2447-2-10]

Ceny ja k  zwykle umiarkowane. 
^sasasasaszsasasHsasasasasEsaszsEi

Biuro nauczycielskie
Institut Protecteur des femmes de la sociełe) 

Patronage de VEnseignement

Just. z jĘ d rzejew sM  Paulus
w W iedniu* Schottengasse Nr. 3,
mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy— umiesz­
cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
irzystąpne. (2 1 6 3 -2 4 -)

Tapety
i  p ie rw sz y c h  fa b ry k  krajowych i f r a n ­
cu sk ich , s to so w n e  B z ł a k i ,  l i s t w y  
złocone i d rew n ian e , s u fi t  y m relief, 

o trz y m a ł św ieżo  i poleca

największy skład tapet,
s t o r ó w  do ok ien , c e r a t  n a  meble 

i s to ły  ,2165 210 )

Wilhelma Fenza
w Krakowie, Rynek 9.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.

mieszkanie
w środku m iasta , eleganckie, na 
larterze, z ogródkiem, złożone z 6 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, strychu i piwnicy, do 
wynającia każdego czasu. — Wiadomość 
u pana Jana Turowskiego w Krakowie, 
R y n e k  g ł ó w n y  Nr. 25. (2465-3 3)

Berneńskie materye
na gustow ne

u b ran ie  jesienne lub zimowe
w odcinkach dług . 3-10 m etr. w ysta rcza ją ­
cych na całe ubranie m ęzkie

za złr. 4  80 z bardzo p ięknej 
„ „ 7 75 „ najlepszej 
„ „ 1 0 5 0  „ w ybornej

prawdziwej wełny owczej
Palmeraton i Boy na pnltoiy zimo­
we m etr z łr. 3-50 do złr. & • — ,  pahtak 
po złr. 3'3& do złr. 3-— , tnhna dam­
skie m etr po z łr. 1*SS do złr. 8 - 5 0  ro z ­
sy ła  każdem u za zaliczką pocztową 

sk ład  fab ry o zn y  suk ien

S ł e g t e l - l m l i o f
w Bernie (Rriinn).

Oświadczenie. M aterye pow yższej firmy 
odznaczają  się trw ałem  i gustow nem  w y k o n a ­
niem , tudzież* szczególną trw ałością. T akże 
ręczy zna ia rzetelność  i znaczna dostaw a na 
to, źe dostarczonym  będzie  ty lko  na jlep szy  to ­
war i ściśle wedle w ybranego  w zoru Na żą ­
danie ro zsy łka  próbek darmo i o p łó­
tnie. (1918-12-20)

W * P ra w d z iw e

LECZNICZE WINO MALIgT I

w HAMBURGU, 
8 - 5 0  i z ł r .  1 * 3 0 .

wedle rozb ioru  o. k. stacy i dośw iadczalnej d la 
win w  K losterneuburgu

bardzo dobra, prawdziwa Malaga,
znakom ity środek  w zm acniający  d la wątłych, cho­
rych, rekonwalescentów, dzieci i t. p. na  niedokrew- 
ność i niestrawność żołądka znam iericie  sku teczna

W całych i pó ł flaszkach oryg inalnych  z m ar|tą 
ochronną, prawnie deponowaną,

H I S Z P A Ń S K I E G O  HANDLU WI NA

VIV1IIO BI
w WIEDNIU,

po oryg inalnych  cenach z ł r ,
Prócz teg o  różne wyborne zagraniczne wina w o- 

ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach.
W  KRAKOWIE m aja pp. Konst. Wiszniewski apt., 
J. Krokiewicz a p t ,  Edward Krflutler d roguerya , M- 
Jawornicki hand. k o rz . , Jan Janiga handel korz., 
J. Barberowski hand, korzeń., J. Fr. Fischer h nd. 
k o r z , Stan. Feintuch band. korz . Jan Mika i Sp. 
hand, win i łn k .; w BOCHNI J. Baumann c u k ie r .;  
w TARNOWIE E. Rank a p t , Fr. Węgrzynowski apt. 
i T. Schąrfł hand. k o rz .; w DEMBlCY H. Zauderer 
a p t . ; w ŻYWCU J. Herdliczka ap t k  ; w WADOWI­
CACH J. Pohl hand. korz . i A. Hernich cukiernik . 

Rów nież także
lecznicze wino Malaga naturalne 

carte blanche
c a ła  butelka z łr . .2 c. 25, pół butelki z łr . I c. 20, 

w GŁÓWNYM SKŁADZIE u  p. Ed. R adlera aptek- 
w KRAKOWIE —  i u p. T. Scharffa hand, łakoci 

w TARNOWIE.
Sprzedaż win na kieliszki znaków  VI* 

nuilor znajdu je  się  w Krakowie u p  F. Tur- 
lińskiego w h o ttlu  „pod R ó żąL  (1797-6 6 1

A7a znak „ Vinadoru tudeiei pra­
wnie złoiony znak ochronny prosimy do­
kładnie uioaiaó, gdyż tylko wtedy za bez­
względną prawdziwość i dobroć najzupeł­
niejsze poręczenie może być dane

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łakociński.


